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250.000
m arek za num er

R e d a k c ja  i  A d m in is t r a c ja  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon R edakcji Nr. 396. 
Telefon A dm inistracji N r. 310,

Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

N A P R Z Ó D

ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

5,500.000
m arek m iesięcznie

1 1 , 0 0 0 . 0 0 0  m  

I T S K  1 ,2 0 0 .0 0 0  tt
Wychodzi codziennie o g. 6 rano 
z wyjątkiem dni poświąteczityołi.

Konto PKO Kraków Nr. 400,670

Wynik wyborów w Niemczech
B erlin  (P A T ). W  pon iedzia łek  o  godzinie 12 z n a ­

ne b y ły  w y n ik i z 31 o k ręg  iw  w y b o rc z y c h  n a  36. 
W ed le  ty c h  re z u lta tó w  p o d z ia ł m a n d a tó w  z ty c h  
o k rę g ó w  je s t n a s tę p u ją c y : soc ja ln i d em o k ra c i 99, 
kom uniści 54, d em o k ra c i 23, c e tn ru m  51, p a r tja  lu ­
d o w a  40, n ac jona liśc i 82, H itle ro w c y  24, p a r t ja  h a ­
n o w e rsk a  5, p a r t ja  n iem iecko -soc ja lna  (zb lżo n a  do 
H ittle ro w có w ) 2, b a w a rs k a  p a r t ia  lu d o w a  15, p a r t ja  
o d ro d ze n ia  g o sp o d a rc ze g o  (p raw ica ) 5, b a w a rsk i 
z w ią z e k  ch łopsk i 4, z w ią z e k  w ło śc ian  i w łaśc ic ie li 
w inn ic  4, z w ią z e k  w ło śc ia n  h esk ich  1, 'zw iązek  w ło ­
śc ian  a g ra r ju s z y  (k o n se rw a ty śc i)  3.

P ierw stze  k o m e n ta rz e  p ra s y  n iem ieckiej o  w y b o ­
rach  są  n as tę p u ją c e : U w ag ę  z w ra c .i  n ad sp o d z ie ­
w an y  w z ro s t s ił kom u n is tó w , z w ła s z c z a  n a  G ó r­
ny m  Ś ląsk u  i w  k ra ja c h  o k u p o w an y ch . S zcz eg ó l­
nie d ę ź k ie  s t r a ty  pon ieśli soc ja ln i d em o k ra c i i p a r ­
tja  lu d o w a, ta  o s ta tn ia  na sk u te k  o d e rw a n ia  się  od  
niej g ru p y  n a ro d o w y ch  lib e ra łó w , k tó r a  ja k  d o - 
ty c h c z a s  n ie  z d o b y ła  an i jed n eg o  m an d a tu . Ja k k o l­
w iek  w y b o ry  p rz y n io s ły  n ie w ą tp liw y  p rz y ro s t  s ił 
p ra w ic o w y c h , to  p ra w ic a  je d n ak  nie ro zp o rz ą d z a  
d o s ta te c z n ą  liczbą g ło só w , a b y  m o g ła  rz ą d  u tw o ­
rz y ć . G ab in e t p ra w ic o w y , w  k tó ry m  nacjonaliśc i 
m ie liby  p rze w o d n ic tw o , m u s ia łb y  ce lem  u z y sk a n ia  
s ta łe j w ięk szo śc i za p ew n ić  sob ie  w sp ó łp ra c ę  c e n ­
tru m  i d em o k rac ji, czego  n ie  m o ż n a  o czek iw ać . 
W ie lk a  koalic ja , o b e jm u jąca  p a r tje  u m ia rk o w a n e  
i soc . d em o k rac ję , to  z n a c z y  te  p a r tje , k tó re  w y p o ­
w ie d z ia ły  się  z a  p rzy ję c ie m  p ro je k tu  ek sp e rtó w , 
p o s ia d a ły b y  w ięk szo ść , ja k k o lw iek  n iezn aczn ą . J e ­
d n ak ż e  p ism a  p rz e w id u ją  j u t  dziś, ż e  w  n a jb liż ­
sz y m  cz as ie  rz ą d  m oże ro z w ią z a ć  p a r la m e n t i  ro z ­
p isa ć  n o w e  w y b o ry  ce lem  u z y sk a n ia  tak ie j ro z ­
s trz y g a ją c e j w ięk szo śc i, k tó r a b y  p o zw o liła  rz ą d o w i 
n a  rea liza c ję  p ro je k tu  e k sp e r tó w .

W ied eń  (P A T ). „N eue F r .  P r e s « “ d o n o si z  B e r ­
lina, ż e  d o  godz . 1 popo łudn iu  zn a n y m  b y ł w y b ó r  
403 p o s łó w . Z te g o  p rz y p a d a  n a  lu d o w có w  27, n a  
n a ro d o w c ó w  n iem ieck ich  82, n a  n iem iecką p a r tję  
lu d o w ą  40, n a  c e n tru m  52, n a  b a w a rs k ą  p a r tję  lu ­
d o w ą  15, n a  d e m o k ra tó w  23, n a  so c ja ln y ch  d e ­
m okratów ; 99, n a  k o m u n is tó w  55, n a  m a łe  s tro n n ic ­
tw a  18. K o resp o n d en t d z ien n ik a  z a u w a ż a , że  ja k ­
k o lw ie k  b y ło b y  p rz e d w c z e sn e m  u sta la n ie  h o ro sk o ­
pu  co  d o  p rz y sz łe j w ięk szo śc i R e ich stag u , je d n ak ­
ż e  ju ż  te r a z  p o zn ać  m ożna, że  is tn ie je  w ięk szo ść  
sk ła d a ją c a  s ię  ze  s tro n n ic tw  ś ro d k a  i so c ja ln y ch  
d e m o k ra tó w . Z daje  się  n ie  u leg ać  w ą tp liw o śc i, że  
g ab in e t M a n ta  nie u stąp i, le cz  z a c z e k a  n a  d ec y z ję  
n o w eg o  R e ich stag u . K om uniści u z y sk a li g ło sy  w  
B e rlin ie  i n a  G. Ś ląsk u .

P O L A C Y  N IE  Z D O B Y L I ANI 1 M ANDATU
O pole  (P A T ). W y n ik  g ło so w a n ia  n a  Ś lą sk u  o p o l­

sk im  (w  o k rę g u  opolskim ) je s t  n a s tę p u ją c y : so c ja ­
liśc i o trz y m a li 24.795, d em o k ra c i 11.046, kom uniści 
125.408, P o la c y  48.367, n iem iecka  n a ro d o w a  p a r ­
tja  w o ln o śc io w a . (Ludendlorff) 17.543, n iem iecka  
partjai so c ja ln a  10.702, n iem iecka  p a r t ja  lu d o w a  
(S tresem a n n ) 17.768, ce n tru m  192.170, n iem ieccy  
nac jona liśc i 101.303. Z a tem  o k rę g  w y s y ła  d o  p a r­
la m en tu  2 k o m u n is tó w , 3 c e n tro w c ó w , 1 nac jo n a li­

stę . P o n ie w a ż  d o  u z y sk a n ia  jed n eg o  m a n d a tu  p o ­
trz e b a  najm niej 60.000 g ło só w , P o la c y  p o s ła  s w e ­
go  z  o k ręg u  w y b o rc ze g o  w  O polu  w  p arlam en c ie  
n iem ieckim  m ieć n ie będą . B a rd z o  c h a ra k te ry s ty ­
czn y m  je s t o g ro m n y  w z ro s t lic zb y  g ło só w  k o m u ­
n is ty cz n y ch . P o d c z a s  g d y  w  w y b o ra c h  w  lipcu 
1922 kom un iśc i w  o k rę g u  w y b o rc z y m  O pole u z y ­
ska li 36.624 g ło só w , obecn ie  u z y sk a li 125.408. U- 
dz ia ł w  w y b o ra c h  b y ł liczn y ; g ło so w a ło  545.000 
g d y  p o d cz as  po p rzed n ich  w y b o ró w  g ło so w a ło  500 
ty s ię c y  w y b o rc ó w .

W Y B IT N IE JS I W Y B R A N I
B erlin  (P A T ). W ś ró d  w y b ra n y c h  są  S tre sem an n  

(n iem iecka p a r t ja  lu d o w a), k a n c le rz  M arx  (cen­
tru m ), -Ludendorff (n iem iecka lu d o w a  p a r t ja  w o ln o ­
śc io w a) o ra z  S cheidem an  (socja lis ta).

JA K  S IĘ  O D B Y ŁY  W Y B O R Y
B erlin  (A W ). D zień  w y b o ró w  u p ły n ą ł sp o k o j­

nie. U dzia ł w y b o ró w  b y ł n a d z w y c z a j liczny . W  
n ie k tó ry c h  lo k a lach  m im o w y tę ż o n e j p r a c y  i p o ­
śp iechu  n ie z d o łan o  w y k o n a ć  a k tu  w y b o rc z e g o  do  
godz. 5 popo łudn iu . O rg a n iz ac ja  w y b o ró w  b a rd z o  
d o b ra  i ty lk o  d z ięk i niej w y b o rc y  pom im o sk o m ­
p lik o w an eg o  sp o so b u  g ło so w a n ia  m ogli b ez  dużej 
s t r a ty  cz asu  o d d ać  sw o je  g ło sy . N a leży  p o d k re ­
ślić  ta k ż e  fak t, że  jed en  z  lokali w y b o rc z y c h  u -

rz ą d zo n o  ró w n ie ż  w  k o śc ie le  p ro te s tan c k im , gdzie 
g ło so w a ło  b a rd z o  w ielu  w y b o rc ó w , p o m ięd zy  n i­
mi ta k ż e  k s ię ża  k a to lic c y  z  pob lisk iego  ko śc io ła  
św . Jad w ig i.

KIEDY S IE  ZB IE R Z E  N O W Y  PA R L A M E N T

B erlin  (A W ). N a p o d s ta w ie  k o n s ty tu c ji w e im a r­
skiej n o w y  R e id is ta g  m a się  z e b ra ć  na jpóźn ie j w  
30 dni po  w y b o ra c h , a w ię c  4 c z e rw c a . W o b e c  
p iln y ch  sp ra w  o w iąz an y c h  z  p ro b lem em  re p a ra -  
cy j te rm in  z e b ra n ia  R e ic h s tag u  zo s tan ie  p ra w d o ­
podobn ie o zn a cz o n y  w cześn ie j.

* ♦ #

P o w y ż s z y  w y n ik  w y b o ró w  w y k az u je  n ie ty lk o  
w ię k szo ść  abso lu tną , lecz  w p ro s t  s ta n o w c z ą  p rz e ­
w a g ę  le w ic y  n ad  p ra w ic ą  i  kom un is tam i raz em  
w z ię ty m i. M ianow icie le w ic a  re p u b lik ań sk a  u z y ­
sk a ła : soc ja liśc i 99 m a n d a tó w  ce n tru m  52, lu d o w ­
c y  40, d em o k ra c i 23, raz em  214 m a n d a tó w ; n a to ­
m iast p ra w ic a  re a k c y jn a : nac jo n a liśc i 82, h ittie -  
r o w c y  24, b a w a rs k a  partjia lu d o w a  15, sz e ść  m nie j­
sz y ch  s tro n n ic tw  19, ra z e m  140 m a n d a tó w ; p o za - 
tam  kom uniści 55 i łtan o w erczy icy  5 m a n d a tó w , c o  
raz em  z p ra w ic ą  w y n o s i ty lk o  2 0 0  m an d a tó w , 
czy li m n ie jszość . W ięk sz o ść  rep u b lik ań sk a  w y n o s i 
za tem  14 m a n d a tó w . N ajw iększem  stro n n ic tw em  
v.’ p a rlam en c ie  p o zo s ta je  n ad a l so c ja ln a  d em o k ra ­
cja. P o z a te m  n a jw ięk sz y  p r z y r o s t  lic zb y  m an d a­
tó w  w y k a z u ją  nac jona liśc i i kom uniści, ja k  się  te ­
go sp o d z iew a ć  n a le ż a ło  w o b e c  po łożen ia , w  ja ­
kiem  się  o b ecn ie  N iem cy  znajdu ją .

Związek posłów PP S  w sprawie 
polityki zagranicznej

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W a rs z a w a , 5 m aja.

D ziś p rze d s taw ic ie le  Z w iązk u  p o s łó w  P P S  tow . 
B a rlick i i N ied z ia łk o w sk i o d b y li k o n fe ren c ję  z p re- 
m je rem  G rab sk im . P rz e d m io te m  k o n feren c ji b y ły  
s p ra w y  po lsk iej p o lityk i zag ran iczn e j. P o s ło w ie  
zw rócili p re m je ro w i u w ag ę , że  w o b e c  sy tu ac ji

m ięd zy n a ro d o w e j P o lsk a  p o w m n ab y  o d g ry w a ć  
ro lę  a k ty w n e g o  czy n n ik a  pokoju . B ie rn o ść  i n ie­
z a ra d n o ść  p. Z am ojsk iego  w y w ie ra ją  fa ta ln y  
w p ły w  n a  n a sz ą  p o lity k ę  za g ran ic zn ą . W  końcu  

p osłow ie  zw ró cili u w a g ę  n a  fa ta ln e  w rażen ie , 
jak ie  w y w a r ła  za  g ran ic ą  m o w a p re z y d e n ta  R z e­
czy p o sp o lite j w  P oznan iu .

0 mowy prezydenta Rzeczypospolitej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W a rs z a w a , 5 m aja. 
J a k  się  W a sz  k o re sp o n d e n t d o w iad u je , w  s p ra ­

w ie  m o w y  p re z y d e n ta  R zec zy p o sp o lite j w  P o z n a ­
n iu  p re m je r  G ra b sk i m ia ł pou fną ro z m o w ę  z p.

p re z y d e n te m . D o m y śleć  się  na leży , że  p re m je r  
p rzy p o m n ia ł p. p re z y d e n to w i k o n ieczność  przed" 
k ła d an ia  m ów  o d p o w iedz ia lnym  m in istrom  ze
w zg lę d u  n a  w ra ż e n ie  ty c h  m ó w  n a  z e w n ą trz .

—  0 0 0  —

ZA W IA D O M IEN IE.
Niniejszem zawiadamia się Szanowną P. T. Publiczność, iż

Młyn Podwale
otworzył własny

SKLEP
669

w  K ra k o w ie  p r z y  u l .  B e r k a  i o s e l e w i c z a  21

(w budynku fabryki WP. Jaarego) gdzie sprzedaje się

najprzedniejszą m ąką cząściowo, po 
cenach hurtownych.

Z a p e w n ia ją c  s z y b k ą  i rz e te ln ą  o b s łu g ę  u p rasz am y  
o  ła sk aw e  w zg lę d y  P . T . P u b licz n o ść  i k reś lim y  
s ię  z p o w aż an ie m . Zarzgd Młyna Podwal«.

Polska Państwowa Loterja Klasowa
Ciągnienie 1!. klasy 12 i 13 maja b. r. W T  Co drugi los wygrywa.
Ogólna suma wy­
granych przeszło

Co drugi los wygrywa.

i© miSjon «
C E N Y  L O S Ó W : Po łów ka  6  Zł., cały 12 Zł., podwójny 2 4  Zł., poczwórny 48  Zł.

Ogólna suma wy- Ą l f % m j|j0 |)ÓW Z tO ty C H =  P ^ W l «  (1)811011 C łO la fÓ W

Do
nabycia u B R A C i  S A F IE R ,  Kraków, Plac Dominikański L 1.|N

Zam ów ienia listowne załatwia słę  odwrotną pocztą. $



2 „N A P R Z O D" Nr, 102

Nowa waluta a drożyzna
O d k ilku  dni m a m y  w  ob ieg u  dw ie  w a lu ty : m a r­

s o w ą  i  z lo to w ą , a le  o s ta tn ia  co raz  gęście j się p o ja ­
w ia , ileże  u rzę d n ic y  o trz y m a li sw e  p o b o ry  częśc io ­
w o  w  z ło ty c h  i p u sz cz a ją  je  w  k u rs . O d dziś w y ­
p u sz cz a ją  te ż  o d d z ia ły  E an k u  po lsk iego  —  n a ra -  
z ie  —  p a p ie ro w e  g ro sz e  ta k , źe  p raw d o p o d o b n ie  
w  ciągu  je szc ze  b ie żą ce g o  m iss ią c a  p rze jd z ie m y  
d o  w a lu ty  z ło te j w  ru ch u  h an d lo w y m . W iadom o , 
źe  p rz e jśc ie  to  m a się o d b y ć  w ed le  u stan o w io n e j 
w  d ro d z e  ro z p o rz ą d z e n ia  re lac ji 1 z lo ty  =  1,800.000 
m a re k . D la  u trz y m a n ia  te j relacji, z  u w zg lę d n ie ­
n iem  d ro b n eg o  o d ch y len ia  ze  w zg lęd u  n a  m ożli­
w o ść  z a o k rąg le n ia  n a  ca le  g ro sze , w y d a ł rz ą d  ro z ­
p o rząd zen ie , z a k az u ją ce  p o d  sa n k c ją  w y so k ic h  k a r  
p rz e k ro c z e n ia  te j re lacji. R o zp o rząd zen ie  to  je d n ak  
z o s ta ło  w  lo t zn iw e cz o n e  inną m etodą , m ian o w i­
cie  p o d w y ż sz a n ie m  cen  w  m a rk a c h  d la  u z y sk a n ia  
w ięk sze j ilości z ło ty c h . I n a  to  p o stę p o w an ie  rz ą d  
w y d a l za rz ą d z e n ie , p o d c iąg a jąc e  je  p o d  te sam e  k a ­
ry ,  c o  liczen ie  po  w y ż sz e j r e la c j i  C z y  to  jed n ak  
« d n o si sk u te k ?

N a k a ż d y m  k ro k u  w id z im y  o d  k ilku  dni, sz c z e ­
gó ln ie  o d  „ S tic h ta g u “ tj.  28 k w ie tn ia , m a łe  a le  c ią - 
¡głe podnoszen ie  s ię  cen . W  sk lepach , c o  d o  k tó ­
ry c h  w ła d z e  od n o śn e  za p o m n ia ły  o  p rzep is ie  uw i- 
d a c z n a n ia  ce n  n a  w y s ta w a c h , ce n y  w z ro s ły  o  kil­
k a  p ro c e n t w p ro s t  w  o czach ; rze m ieś ln ic y , p o cz ą ­
w s z y  o d  f ry z je ró w  a  sk o ń c z y w sz y  n a  szew cach , 
podn ieśli sw e  ta ry fy ;  p ie k arze , o s ią g n ą w sz y  u rz ę ­
d o w ą  p o d w y ż k ę , d o ło ży li d o  n i3j i s w ą  n ieu rzę- 
d o w ą , —  sło w em , n iem a a rty k .iłu , k tó r y b y  dziś 
n ie  k o sz to w a ł w ięce j n iż  p rz e d  28 k w ie tn ia . P o n ie ­
w a ż  ro zp o rzą d zen ie  zakaizujące p o d w y żk i cen  d la  
p o d n ie s ien ia  re lac ji n ie  d z ia ła  w s te c z , a  z r e s z tą  —  
ja k  w ie le  in n y c h  — p o zo s tan ie  n a  p ap ie rze , ludność 
b ę d z ie  m u s ia ła  p ła c ić  w ięce j, p o d c z a s  g d y  z a  sw ą  
p ra c ę  o trz y m a  w  n a jlep szy m  ra z ie  a k u ra t  ty le , ile 
u rz ę d o w a  re la c ja  w y k a ż e .

Pozai ty m  n o to ry c z n y m  fak te m  sz tu czn ej, m ożna 
śm ia ło  p o w ied z ieć  o szu k ań cze j m e to d y  rob ien ia  
d ro ż y z n y  m a m y  i n a tu ra ln y  jej w z ro s t.  Jeże li k r a ­
k o w s k a  k o m is ja  o b lic z y ła  w z ro s t  d ro ż y z n y  z a  k w ie  
c ień  n a  3,60 p roc., m o ż n a  śm ia ło  p rz y ją ć , że  w z ro s t  
je s t  d a le k o  zn a cz n ie jszy , co  p rz e c ie ż  z  k ilku le tn ie j 
p ra k ty k i ogó ln ie  w iad o m o . W ob ic  zn a n eg o  s ta n o ­
w isk a  p ra c o d a w c ó w , k tó rz y  ra z  n a  z a w sz e  z a d e ­
k la ro w a li, że  n ie  u zn a ją  d o d a tk ó w  d ro ży ź n ian y c h  
z  m o m en tem  w p ro w a d z e n ia  w a lu ty  z lo to w e j ja k o  
s ta łe j, p o ło żen ie  p ra c o w n ik ó w  p o g o rsz y ło  się  w  
p o ró w n a n iu  z  m iesiącem  u b ie g ły m  już  o  zn an ą  
k w o tę , a  p o g o rsz y  się  je szc ze  da le j o  n ie zn a n ą  w  
z w ią z k u  z faJszy w em  p rz e ra c h o w a n le m  m a rk i n a  
z ło te .

N iem niej m ożna  s tw ie rd z ić , ż e  po łożen ie  p ra c o ­
w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  ró w n ież  u leg ło  p o g orszen iu . 
R z ąd , k tó r y  p rz e d  1 maija o g ło s ił tryum faln ie , że  

Iz n a d w y ż e k  b u d ż e to w y c h  p o s ia d a  45 m iljonów  z ło ­
ty c h , n ie  z a w a h a ł się p rz e d  śc iągn ięciem  funkcjo­
n a riu sz o m  p a ń s tw o w y m  w  dniu  1 m a ja  ró żn y c h  

-p o d a tk ó w  i  o p ła t tak , że  o trz y m a li o n i fa k ty c zn ie  
o k o ło  75 p ro c . p o b o ró w  k w ie tn io w y c h . M ów ił 
w p ra w d z ie  p . G ra b sk i d e p u tac ji u rzęd n iaze j o  ja ­
k im ś „d o d a tk u  w y ró w n a w c z y m “ , n im  je d n ak  o b ie ­
tn ic a  zam ien i się  w  cizyn, u rzę d n icy  ^  tnzech  c z w a r ­
ty c h  o trz y m a n y c h  p o b o ró w  b ę d ą  m ogli w y ż y ć  ty l­
k o  p rz e z  trtzy c z w a r te  m iesiąca  —  a  co  p o te m ?

W  p o ró w n a n iu  z  ty m  n ie szc zę ś liw y m  s ta n e m  rz e ­
c z y  u d e rz a  o g ło sz o n y  p rz e z  m in is te rs tw o  sk a rb u  
p re lim in a rz  b u d ż e tu  n a  m aj, k tó ry  ja k o  p re lim i­
n a r z  —  nie ja k o  fa k ty c z n y  w y n ik  p rz e d s ta w ia  s ię  
w p ro s t  św ie tn ie . P r z y  d o ch o d ach  i w y d a tk a c h  o - 
k o ło  133 m iljonów  z ło ty c h  p re lim in a rz  z a m y k a  się 
n a d w y ż k ą  48.848 z ło ty ch , p rz y c z e m  n a d w y ż k a  je s t 
w  rz e c z y w is to śc i d a lek o  w y ż s z ą , ileże d o  w y d a t­
k ó w  w s ta w io n o  n a  in w e s ty c ja  p rz e śa ło  2 2  m iljony 
z ło ty c h . Z  jak ich  ź ró d e ł p ły n ą  te  d o ch o d y  p a ń ­
s tw a ?  P o d a tk i  p o śre d n ie  (sp o ży w cz e , o d  sp iry tu su , 
cu k ru  itd .) 15.5 m iljona, c ła  —  ta k ż e  p o d a te k  po- 

: ś re d n i —  13 m iljonów , ty to ń  1 0  m iljonów  itd . U d e- 
rz a ją c e m  je s t, ż e  p o d a te k  od  sp iry tu su  p rzy n ie s ie  
9.5 m iljona z ło ty c h  tj. o pó ł mfiljona w ię c e j n iż  ca ­
ły  p o d a te k  g ru n to w y . Je że li d o  p o d a tk ó w  p o ś re ­
dnich  d o liczy m y  je szc ze  15 m iljonów  p o d a tk u  p r z e ­
m y sło w e g o  (o b ro to w e g o ), okazu}-; się, że  n a jw ię ­
cej do  n ap e łn ien ia  sk a rb u  p rz y c z y n ia ją  się  s z e ro ­
k ie m asy , k tó re  p ła c ą  to  w s z y s tk o  ze  sw e j p ra c y , 
n ie  —  jak  k la sy  p o s ia d a ją c e  —  ze  sw y ch  m a ją t­
k ó w .

Je ż e li się  w eźm ie  pod  u w ag ę , że  p o d a tk i p o ś re ­
dn ie n iew ą tp liw ie  p rz y c z y n ia ją  się  d o  p o d ro że n ia  
w sz y s tk ic h  a r ty k u łó w  i  to  p o d ro że n ia  w  p o d w ó jn y  
sp o só b , p rz e z  c z y s ty  p o d a tek  i p rz e z  w c ią g a n ie  go  
do  kailkulacji p rz e z  p o śred n ik ó w  w  pow iększone j 
o  ich  z y s k  k w o cie , t r z e b a  s tw ie rd z ić , żo M asa  p r a ­

cu jąc a  w  m ia s ta ch  i  n a  w s i juko  n a jliczn ie jsza  w  
n aro d z ie  p ła c i lw ią  cz ęść  n a  u trz y m a n ie  p a ń s tw a . 
A u d z ia ł ten  nie s to i w  ża d n y m  sto su n k u  do  o ch ro ­
ny , jak ie j te  k la sy  od  p a ń s tw a  d ozna ją . Jeże li cu ­
k ro w n ic y  ty lk o  tw ie rd z ą  —  d o w o d ó w  nie d a ją  —  
że  c e n y  c u k ru  nie o d p o w iad a ją  ich  rach u b o m , rz ą d  
nie p rz e d s ta w ia  się  podn iesien iu  cen. Je że li ro ln i­
c y  w ie rd z ą , że  n ie  m a ją  g o tó w k i n a  za p ła ce n ie  p o ­
d a tk ó w , rz ą d  p o z w a la  im  n a  w y w ó z  zb o ża . Jeże li 
z a ś  w sk az u je  się  te m u  rzą d o w i, że w p ro w a d z e n ie  
now ej w a lu ty  b e z  ró w n o c z e sn y c h  ś ro d k ó w  zapo ­
b ie g a w c z y c h  —  rze te ln y c h , a  nie p a p ie ro w y c h  —  
p rzec iw  łam an iu  jej s iły  k u p n a  p rz e z  p o d ro żen ie  
w sz y s tk ie g o , n a  to  rz ą d  n iem a o dpow iedz i. A sp ra ­
w a  s ta je  się  z k aż d y m  dn iem  n ag le jszą , g d y ż  b e z ­
czy n n o ść  n a  tem  polu p o b u d za  a p e ty ty .

W o b e c  te g o  s ta n u  rz e c z y  ja k  iro n ja  b rzm i d o n ie­
sienie, że  k o m ite t ek onom iczny  R a d y  m n is tró w  n a  
posiedzen iu  w  dn iu  2  m a ja  p o s ta n o w ił u trz y m a ć  
w  o k res ie  p rze jśc io w y m  n a d z w y c z a jn y  k o m lsa rja t 
d o  z w a lc z a n ia  d ro ż y z n y . P y ta m y  się, czem  u jaw n i­
ła  się  w  o s ta tn ic h  c z asach  d z ia ła ln o ść  te g o  kom i-

s a r ja tu ?  C z y  m oże w ła ś n ie  w sk u te k  te j „d z ia ła l­
n o śc i“ w  dziedzin ie cen  z a p a n o w a ła  sam o w o la , ja k ­
b y  n ie ty lk o  n a d z w y c z a jn e g o  k o m isa ria tu , a le  w o- 
góle żad n e j w ła d z y  nie b y ło ?  P rz e c ie ż  k aż d y , p rz e ­
ch o d zą  ulicam i, w id z i, że  z o k az ji zm ian y  to w a ­
ró w  zm ien ia  się ró w n o c ze śn ie  —  n a tu ra ln ie , o  ile 
się  u zn a je  p o trz e b ę  u w id o czn ien ia  ce n  —  k arteazM , 
b ez  ż e n a d y  z a o k rą g la ją c  m a rk i n a  z ło te  d a lek o  po ­
za  d o zw o lo n ą  g ran icę . C ó ż  zresiztą z a  p o ż y te k  z  
z a trz y m a n ia  k o m isa rja tu  jeże li k o m ite t ekonom i­
c z n y  n a  te m sa m em  posied zen iu  z e z w a la  n a  w y ­
w ó z  900 w ag o n ó w  cu k ru , n a  w y w ó z  500 w a g o ­
n ó w  o trą b , na ró żn e  u lgi d la  ro ln ik ó w  itd .?  P r z e ­
c ież  „ w a ru n e k “ p o s ta w io n y  cu k ro w n ik o m  ł ro ln i­
k o m  (o ile ce n a  cu k ru  w  k ra ju  nie zo s tan ie  podi- 
n iesiona , w zg lę d n ie  o  ile n a s tą p i zn iżk a  c e n y  m ą­
k i) n ikogo  n ie p rze k o n a , że  to  pobożne ży czen ie  
rze c z y w iśc ie  zo s tan ie  spełn ione.

R z ą d  m usi p rz y ją ć  do  w iad o m o ści, że  w ś ró d  lu ­
dnośc i p an u ją  p o w aż n e  o b a w y  c o  do  ta k  z w a n eg o  
cz asu  p rz e jśc io w e g o  i rz e c z ą  rz ą d u  je s t te j s p ra ­
w ie  p o św ię c ić  ty le  p rzy n a jm n ie j u w ag i, co  sanac ji 
sk a rb u . Je że li się p o w ied z ia ło , źe  n ie  m ożna  u z d ro ­
w ić  sk a rb u  b ez  ró w n o c ze sn eg o  u z d ro w ie n ia  s to ­
su n k ó w  o b y w a te li, to  w ła śn ie  te r a z  je s t n a jw y ż sz y  
czas, a b y  te  s ło w a  zam ien ić  w  cizyn.

Powódź rozbujałej fantazji
D alsze  feljetony pana D m ow sk iego

W  p a ru  już  a r ty k u lik a c h  za p o zn a w a liśm y  n asz y c h  
c z y te ln ik ó w  z tre śc ią  sz e re g u  fe lje to n ó w  w o d za  
endecji, D m o w sk ieg o , z a ty tu ło w a n y c h : „ J a k  o d ­
b u d o w an o  P o lsk ę “ .

Z am iarem  fe lje to n is ty , p rz y p o m in am y , je s t tu  
u dow odn ić , iż  on  jeden  w  p e łn i ro zu m ia ł sy tu a c ję  
p rz e d  i w  czas ie  w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j i 
że  jeg o  ra c h u b y  i p rz e w id y w a n ia , p o p a r te  p rz e z  
endecję , a  n as tęp n ie  i p rz e z  s ta ry c h  u g o d o w có w  
z a b o ru  ro sy jsk ieg o , z w a n y c h  rea lis tam i, b y ły  je ­
d y n ie  tra fn e , a  jego  p o lity k a  jed y n ie  ce lo w a .

R ozum ie się, o św ie tla ć  fa k ty  m oże fe lje to n is ta  
tak , ja k  m u  je s t dogodniej. A le u su n ą ć  fak tó w , 
p su ją cy c h  m u jego  k o n s tru k c ję  i d o w o d y  „ jasno ­
w id z e n ia “ nie m oże... W ięc  w  fe lie ton ie  39-tym  
(w ed łu g  n u m erac ji „ G a z e ty  W a rsz a w s k ie j“) s tw ie r  
d za :

O b o w iązk iem  n aszy m  b y ło  m ieć sw o ją  
w zg lęd em  R osji p o lity k ę , p o lity k ę  rozum ną, 
z w a lc z a ją c ą  w  niej to , co  d la  n a s  b y ło  sz k o ­
d liw e, ale u m ie jącą  sz c z e rz e  i uczc iw ie  p o ­
p rz e ć  to , co  b y ło  z k o rz y śc ią  d la  n asze j sp ra ­
w y .

Z te g o  s ta n o w isk a  p a trz ą c , d o sz ed łe m  do 
p rzek o n an ia , że  d la  P o lsk i zg u b a  R osji w ca le  
nie je s t p o trze b n a , że  p rzec iw n ie , d la  n a s  k o ­
n ieczne  je s t is tn ien ie  R osji z d ro w e j, silnej, 
ro zw ija jąc e j się pom yśln ie  n a  za sa d ach , w sp ó ł 
n ych  w sz y s tk im  n aro d o m  eu rope jsk im . B y ­
łem  p rz e k o n an y , że z ta k ą  R o s ją  b ęd z ie m y  
m ogli ż y ć  w  n o rm a ln y ch  s to su n k ach  są s ie d z ­
kich, a n a w e t w id z ia łem  w ie le  p o w o d ó w , k tó ­
re  n a k a ż ą  i nam , i jej s to su n e k  p rz y ja z n y .

K a ta s tro fy , k tó ra  sp o tk a ła  R osję , nie p rze ­
w id y w a liśm y , nie liczy liśm y  n a  n ią  i nie d ą ­
ż y liśm y  do  niej, n a leże liśm y  do ty c h , k tó rz y  
p ró b o w a li ją  od  te g o  n ie szc zę śc ia  ra to w a ć , 
a  g d y  p rz y sz ła , zb u d z iła  w ś ró d  n a s  s z c z e re  
i g łębok ie  d la  n a ro d u  ro sy jsk ie g o  w sp ó łc z u ­
c ie“.

Nie b y ło  d ro b n o s tk ą  to , cz eg o  nie p rz e w id z ia ł 
p. D m o w sk i, że  R o s ja  c a rs k a  za ła m ie  się  pod  c ię ­
ż a re m  w o jn y  św ia to w e j. J a sn o w id z tw o  za w io d ło  
go w  k a rd y n a ln y m  punkcie  Jego p o lity k i —  tam , 
g d z ie  z re s z tą  nie p o trz e b a  b y ło  n a d p rz y ro d z o n y c h  
d a ró w , le cz  no rm alnego  ro zu m o w a n ia , że  m o c a r­
s tw o , k tó re  nie zd o ła ło  w  p o p rze d n ie j w o jn ie  —  
z  Ja p o n ją  —  u p o rać  się  z  ty m  p rze c iw n ik ie m  1 
p rze c h o d z iło  n as tęp n ie  w s trz ą śn ie n ia  rew o lu c y jn e , 
n ie  je s t ta k  h a r to w n e , a ż e b y  w y trz y m a ło  z n a c z ­
n ie p o tę ż n ie jsz e  zm agan ia ...

P a n  D m o w sk i w ie rz y ł ¡tedy, że  R o s ja  z w y c ię ż y  
i  u w a ż a ł je j triu m f za  k o rz y s tn y  d la  s p r a w y  po l­
skiej.

K o rz y s tn y ?  —  G dy, p rze c iw n ie , s p ra w a  p o lsk a  
m o g ła  s ta ć  się  p rzed m io tem  z a in te re so w a n ia  poli­
ty k i p a ń s tw  n ie za b o rc zy c h  je d y n ie  i d o p ie ro  po 
k ra c h u  i w y co fa n iu  się  R osji z a r e n y  b o jo w ej.

W  ty m  sa m y m  n a w e t felieton ie , w  p ie rw sz e j je ­
go szpalc ie , p . D m ow ski p rz y z n a je , iż  R o s ja  „ z a ­
s trz e g ła  sobie, że  k w e s tia  p o lsk a  n ie  b ęd z ie  k w e ­
s t ją  m ię d z y n a ro d o w ą  i że d ecy z je , d o ty c z ą c e  g ra ­
n ic zachodn ich  R osji, do niej w y łą c z n ie  b ę d ą  na^ 
le ż a ły .

„G ran ice  zach o d n ie  R osji“  m ia ły  b y ć  e w e n tu a l­
nie p rz e su n ię te , a  tu  p . D m ow sk i fan taz ju je , że

w ie rz y ł, iż  w  pobliżu  silnej i zd ro w e j R osji b ęd z ie  
m o g ła  z a k w itn ą ć  P o lsk a  i że  z tą  R o s ją  „b ęd z iem y  
m ogli ż y ć  w  n o rm aln y ch  s to su n k ach  sąs ied zk ich “.»

Ja k ich  „sąs ied zk ich “ , g d y  z w y c ię s k a  R osja , m a­
ją c  w y m ó w io n ą  w o ln ą  rę k ę  —  tą  rę k ą  s ię g a ła  d la  
sieb ie  p o  zao k ręg len ie  sw o ich  p o sia d ło śc i?

P a n u  D m o w sid em u  o b e c n y  o b ra z , g d y  rz e c z y ­
w iśc ie  istn ieje  p a ń s tw o  po lsk ie , k tó re  on  ra d b y  
b y ł w id z ieć  w  d o b ry c h  s to su n k ach  z  R o s ją . ,  c a r ­
ską, s ta p ia  się  w  jedno  z  w iz ją  p rze sz ło śc i, k ie d y  
R o s ja  o b ie c y w a ła  P o lak o m  pó łg ęb k iem  —  nie u -  
s ta m i c a ra , lecz  ty lk o  g łó w n o d o w o d zą ce g o  a rm ją  
—  b liżej n ie o k re ś lo n ą  auitonom ję, a  o bóz  endeck i 
u d e rz a ł w  d z w o n y  d z ięk c zy n n e  z a  tę  ła sk ę!

M u sia ła  z a  W is łą  1 z a  B ugiem  ru n ąć  p o tę g a  r o ­
sy jsk a , a ż e b y  się  o tw o rz y ła  p e rs p e k ty w a  p o w ­
s ta n ia  p a ń s tw a  po lsk iego .

T ę  s ła b o ść  p u n k tu  sw o ich  ro zu m o w ań , p o le g a ­
ją cą  na godzen iu  z w y c ię s tw a  R osji z  o d b u d o w ą  
P o lsk i, u siłu je  p . D m o w sk i za s ło n ić  d w o m a  a rg u ­
m en tam i, z k tó ry c h  p ie rw s z y  b rzm i w p ro s t.. .  d z ie ­
cinnie. ,

Z w y c ię s tw o  R osji b y ło b y  sp o w o d o w a ło  zjedno­
czen ie  ziem  po lsk ich  w  rę k a c h  je d n eg o  z a b o rc y  —  
z jak im  re z u lta te m ?

Z w y c ię sk a  R osja , c h c ąc  w y jś ć  ze  z d o b y ­
cz ą  te ry to r ia ln ą  —  a  n a w e t g d y b y  rz ą d  o b a ­
w ia ł się  te g o  i te j z d o b y c z y  sob ie nie ż y c z y ł 
—  m u sia ła b y  o d e rw a ć  od  N iem iec i  A ustrii 
ich  ziem ie po lsk ie, a  tem  sa m e m  P o lsk ę  z je ­
d n o czy ć . Z jednoczen ie  za ś  P o lsk i p ro w a d z iło  
n ieuchronn ie , a  w ła śc iw ie  n a w e t n iezw ło czn ie  
do  jej n iepod leg łości, co p o c iąg a ło  z a  so b ą  
d la  R osji s t r a tę  o b sz a ru  po lsk iego , k tó ry , n a j-  
skąp ie j p o ję ty , o z n a c z a ł n ie m a łą  ilo ść  ziem i.

P a n  D m o w sk i ża rtu je ... P o  z w y c ię s tw ie  n ad  
N iem cam i I A u str ją  R o s ja  s ta ła b y  s ię  p o tę g ą  b e z ­
k o n k u re n c y jn ą  w  ca łe j w schodn ie j I ś ro d k o w e j E u ­
ro p ie  i ta  R o s ja  m ia ła b y  n iezw ło czn ie  u zn ać , że  
nie p o d o ła  z a p a n o w a ć  nad  z w ię k sz o n ą  n o w y m i 
n a b y tk a m i lud n o śc ią  p o lsk ą  i z d e c y d o w a ć  się  —  
d o b ro w o ln ie  ( 1?)  u tra c ić  „n iem a łą  ilo ść“ n a w e t 
p o p rzed n io  p o siad an e j ziem i polsk iej, w ie rz ą c  je ­
d y n ie  „g łęb sze j an a liz ie“ p . D m o w sk ieg o , ż e  „c zy  
b ęd z ie  zw y c ięż o n a , c z y  b ęd z ie  z w y c ię s k a  —  te ry ­
to ria ln ie  n ie ty lk o  n ic  n ie  z y sk a , a le  je s t  sk a z a n a  
n a  zn aczn e  s t r a ty “ .

A p rz e c ie ż  p . D m o w sk i —  z a c ie k ły  w ró g  p o ­
w s ta ń  —  nie b ra ł  c h y b a  w  rach u b ę , że  z jed n o cze­
n i P o la c y  o rężn ie  w y b iją  się  n a  w o ln o ść ?

D ru g i a rg u m e n t nie b rzm i ta k  śm ieszn ie , a le  
fo rm u ło w a n y  je s t za to  b a rd z o  p rze sad n ie .

P . D m o w sk i u siłu je  w m ów ić , że  g d y b y  P o la c y  
b y li za ję li ogó łem  fro n t a n ty ro sy jsk i, s k o rz y s ta ­
lib y  z te g o  N iem cy , a ż e b y  R o s ję  sk łon ić  do  p o ­
g o d zen ia  się , a  za itrw o żo n a  R o s ja  m o g ła b y  b y ła  
w y w ró c ić  k o z ła  p o lity cz n eg o  i z a w rz e ć  z  N iem ca­
mi o d rę b n y  pokój.

T o  is to tn ie  —  choc iaż  p. D m ow sk i, ja k  zazn a­
czy liśm y , p rz e sa d n ie  o p eru je  ty m  s tra sz a k ie m  —  
b y ło b y  d la  P o lsk i fa ta ln e , g d y ż  w te d y ...  n ie p ad “ 
ła b y  c a rs k a  R o s ja  i n ie  p o w s ta ła b y  m ożliw ość  
is tn ien ia  P o lsk i n iepod leg łe j.

B o w b re w  ca łe j so fis ty c e  w o d z a  endecji —  b ez  
k ra c h u  ro sy jsk ie g o  n ie  b y ło b y  P o lsk i.

— o o o —»
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Listy z Łotw y
Z e z jazd u  ło te w sk ie j soc ja lnej d em o k rac ji

II.
J a k  ju ż  p isa łe m  p ie rw s z y  d z ień  o b ra d  b y ł p o ­

św ię c o n y  sp raw o zd a n io m  p o lity c z n y m  o ra z  g en e ­
ra ln e j d y sk u sji. N ikt z m ó w có w  d y sk u sy jn y c h , n a ­
w e t n a jb a rd z ie j le w ico w i d e legac i, nie k w e s tio n o ­
w a ł k o n ieczn o śc i p o p ie ra n ia  o b ecn eg o  rzą d u , opie­
ra ją ce g o  się n a  soc .-dem . (30) n a  t. z w . p ra w ic o ­
w y c h  so c ja lis tach  (7) i n a  ce n tru m  d e m o k ra ty -  
czrnem.

G łów nie  ch o d z i o akc ję  rz ą d u  p rz e c iw k o  p o d n o ­
sz ąc em u  g ło w ę  fa sz y zm o w i. O b ec n y  R z ą d  u su n ą ł 
ry sk ie g o  p re fe k ta  p o licy jn eg o  z a  b e z c z y n n o ść  i u - 
sk u teczn ił k ilka w a ż n y c h  n o m inacy j w o jsk o w y c h . 
W  re z u lta c ie  prizy g ło so w a n iu  p o lity c z n a  rez o lu ­
c ja  C . K. z o s ta ła  p rz y ję ta  w sz y s tk im i g ło sam i 
p r z y  19 w s trz y m u ją c y c h  slię.

Nasiz sy m p a ty c z n y  g o ść  k ra k o w sk i, g e n e ra ln y  
s e k re ta rz  p a r tj i  to w . B ru n o n  Kafaim, „ c z e rw o n y  
g e n e ra ł“, jak  go  n a z y w a ją  (g d y ż  sto i n a  czele  s to ­
w a rz y s z e ń  sp o r to w y c h , b ę d ą c y c h  g łó w n ą  o b ro n ą  
p rz e d  faszy tarm ), z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie  o rg a n iz a ­
cy jn e  C . K. P o k a z u je  się, że  p a r t ja  lic zy  2773 cz ło n ­
k ó w , z te g o  ro b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h  i ro ln y ch  
61 p ro ce n t, d z ie rż a w c ó w  ro ln y ch  —  11  p ro c ., n o ­
w y c h  g o sp o d a rz y  (po re fo rm ie  ro lnej) 13 p roc ., 
in te lig e n tó w  —  14 p ro c . Z aw o d o w i z o rg a n iz o w a ­
n y ch  je s t 12 ty s ię c y  cz ło n k ó w . K om uniści upad li 
O grom nie i liczą  w  sw e j o d ręb n e j c e n tra li z a w o ­
d o w ej za le d w ie  p a rę  ty s ię c y  cz ło n k ó w . P a r t ja  p o ­
siadła d w a  p ism a  co d z ien n e  —  w  R y d z e  i  L ib aw ie . 
N ie s te ty  p o d s ta w a  o rg a n iz a c y jn a  pairtji m ocno  
z w ę ż y ła  się  w  o s ta tn ic h  czasach , z e  w z g lę d u  n a  
u p a d e k  p rz e m y s łu , za ie żn e g o  o d  ro sy jsk ic h  ry n ­
k ó w , o ra z  n a  re fo rm ę  ro lną , k tó r a  p rz e k sz ta łc iła  
ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  w  d ro b n y c h  g o sp o d a rc z y .

,Tow. M o im  p rz e d ło ż y ł sp ra w o z d a n ie  z akc ji 
socjałno-połityczne;}, w z y w a ją c  d o  o b ro n y  8 -go- 
d z in n eg o  d n ia  p ra c y  o ra z  u s ta w y  o  k a sa c h  c h o ­
ry c h , a lb o w iem  p rz e d s ię b io rc y  p ro p o n u ją  sk a so ­
w a n ie  d o p ła t p a ń s tw o w y c h  d o  fun d u szó w  k a s o ­
w y c h  o ra z  d o  w p ro w a d z e n ia  w zm o cn io n e j r e p re ­
z e n ta c ji p ra c o d a w c ó w  d o  K asy , w  zam ian  zaco  
obejm u ją  g w a ra n c ję  f in an so w ą  w o b e c  k a s  cho-
rA „ i .„

iTSW.'. B ilm an  w y g ło s ił  b a rd z o  c ie k a w y  re fe ra t 
o  p o lity ce  g o sp o d a rc ze j, a k c en tu jąc  ko n ieczn o ść  
p rz y sp ie sz e n ia  p rz y m u so w e j o d b u d o w y  Ł o tw y . 
W  ty m  ce lu  p ro p o n u je  z a w a rc ie  u m o w y  celnej z 
E s to n ią  ( sp ra w a  już  je s t w  to k u ), o ra z  z L itw ą , a 
r a w e t  z  P o ls k ą ;  u m o w a  ce ln a  m a p o le g ać  n a  je ­
d n o lity m  o b s z a rz e  c e ln y m  d a l w s z y s tk ic h  ty c h  
p a ń s tw . P o z a te m  re fe re n t p ro p o n u je  p rz y sp ie sz e ­
nie z a w a rc ia  tr a k ta tu  h an d lo w eg o , w s trz y m a n e g o  
n a  sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  m in is tra  sp ra w  z a g ra n i­
cz n y c h  S eji. P o z a te m  re fe re n t w sk a z u je  n a  k o n ie ­
czn o ść  w y d a tn e j  p o m o c y  fin an so w ej, ce lem  zu ­
ż y tk o w a n ia  w o d n y c h  sił D ź w in y  o ra z  to rfo w isk  
pod  L ib a w ą . D ale j re fe re n t p o d k re ś la  k on ieczność  
sz y b k ieg o  z a k o ń cz en ia  re fo rm y  ro lne j n a  Ł o tw ie , 
o c z y w iśc ie  b ez  o d sz k o d o w a n ia  (o b ecn a  w ię k sz o ść  
c e n tr o le w ic o w a  w ła śn ie  p rz e p ro w a d z iła  u ch w a ­
łę o  w y w ła sz c z e n iu  b e z  o d sz k o d o w a n ia ). D alej r e ­
fe re n t o m a w ia  o k ro p n y  s y s te m  p o d a tk o w y  ło te w ­
sk i —  45 p ro c . p o d a tk ó w  dagą p o d a tk i p o śred n ie

l  l i  ATRil
O p e re tk a : „N A S T R O JE  K A R N A W A Ł O W E ", o p e ­
r e tk a  w  3 a k tac h  A. K ubiczka, M u z y k a  A. P e te r s a .

P re m je ra  o p e ry  lub  o p e re tk i w  te a tr z e  P o lsk im  
n a leż y  d o  w y d a rz e ń  p ra w ie  d z ie jo w y ch . D osto jne  
k a r ty  h is to rji k u ltm y  po lsk ie j za jm u ją  m ik ro sk o ­
p ijną  p rz e s trz e ń , p rz e z n a c z o n ą  o p e rz e  i o p e re tc e . 
H is to rja  o p e ry  po lsk iej z a c z y n a  się  i k o ń cz y  n a . .  
M oniuszce, h is to rja  o p e re tk i je s t  d o  d n ia  dzisie j­
szeg o  n iezap isan ą , an i je d n a  lite ra  „n ie k az i“ k a r ty  
h is to rji o p e re tk i po lsk ie j. Z te g o  p o w o d u  te ż  z ja­
w ien ie  s ię  n o w e j o p e ry  c z y  o p e re tk i po lsk iego  
a u to ra  z a s łu g u je  n a  w y ją tk o w ą  p ieczę  i o ch ronę , 
ta k  z e  s tro n y  sp o łe c z e ń s tw a , ja k  i p ra s y .  M im o 
tego  s ta n o w isk a  je d n ak  s ą  w  w y ro z u m ia ło śc i p e ­
w n e  g ran ic e , k tó ry c h  z d ro w y  ro z są d e k  p rz e k ra ­
c z a ć  n ie d o zw a la , k tó ry  n ak a zu je  m im o w s z y s tk o  
p rz y ło ż y ć  ch o ć b y  a n jw y ro z u m ia lsz y  k o n to m ierz .

W  ła k ie m  w ła śn ie  po ło żen iu  zn a la z łe m  się  po  
p re m ie rz e  „N astro i k a rn a w a ło w y c h “, o p e re tce , 
n ap isan e j p rz e z  d w ó c h  K ra k o w iak ó w . G d y b y  u - 
tw ó r  ten  n a p isa n y  b y ł p rz e z  a u to ró w  o b cy ch , n a ­
le ż a ło b y  k ró tk o  z a ła tw ić  się , k ie ru jąc  p re te n s je  
pod  a d re se m  d y re k c ji te a tru , źe  dop u szczo n o  „N a­
s tro je  k a rn a w a ło w e "  do  rea lizac ji. P o n ie w a ż  jed -

i za le d w ie  ty lk o  4 p ro c . —  b ezp o śred n ie , r e s z tę  
daj*  la sy  itd .

W s z y s tk ie  rezo lu c je  re fe re n tó w  jednom yśln ie  
u ch w a lo n o , o p czem  Z jazd  za m k n ą ł to w . R u d ew itz  
o b s /e m i^ jsz e m  p rze m ó w ien ie m . D eleg ac i odśp ie­
w a li „ M ię d z y n a ro d ó w k ę “ i z jaz d  z o s ta ł '/am - 
fcm ęty.

B e zp o śre d n io  p o  zak o ń czen iu  Z jazdu  o d b y ł się 
w  sa lach  p a r ty jn y c h  p r z y  u l. M a te u sz a  w ie lk i 
b a n k ie t d la  d e le g a tó w  i gości. Ś liczn ie  śp iew ał 
m ie sz an y  ch ó r ro b o tn ic zy . W  p rzy jac ie lsk ie j p o ­
g aw ę d ce , p rz e p la ta n e j p rzem ó w ien iam i, zeb ran i 
s ;  ędfcffi k ilka  m iły ch  godzin . P rz e m a w ia li  ta k ż e  g o ­
ście. P o  m ojem  p rze m ó w ien iu  to w . B . Kalnin 
w zn ió s ł o k rz y k : ..N iech ży je  P o lsk a  P a r t ia  S o c ja ­
lis ty czn a , n a  co  z e b ra n i o d p o w ied z ie li t r z y k r o t­
n y m  „ h u rra “ .

Zie, gdy obrońca zna sprawę
N A JN O W SZ Y  W Y B R Y K  C H A D EC K I W O B E C  

P O S Ł A  D R A  LIEB ER M A N A
„G łos N aro d u “ w y n a la z ł n ie z w y k łą  n iezgodność  

d w ó ch  funkcy j, k tó rą  ta k  w y ra ż a :
W ś ró d  o b ro ń có w , k tó rz y  w y s tę p o w a ć  m a ją  

n a  ro z p ra w ie  lis to p ad o w ej, zna jdu je  się ta k ż e  
p o se ł L ieb erm an n . T e n sa m  p o se ł b ra ł  u d z ia ł w  
kom isji se jm ow ej, k tó ra  b a d a ła  z a jśc ia  z  6  li­
s to p a d a  w  K rak o w ie  i T a rn o w ie , choc iaż  p rz y  
k o ń cu  b a d a ń  kom isji ze  w zg lę d ó w  p o lity c z ­
n y ch  w y s tą p ił , to  je d n ak  w y p a d k i k ra k o w sk ie  
po zn a ł n a  p o d s ta w ie  te g o  p o z a są d o w e g o  ś le d z ­
tw a , w  k tó re m  b ad a n o  poufne a k ty  u rz ę d o w e  
i p rz e s łu c h iw a n o  u rz ę d n ik ó w  z e  zw o ln ien iem  
ich  z  ta jem n icy  s łu żb o w ej.

W  ten  sposób  p . L ieb erm an n  b y łb y  ja k o  o- 
b ro ń c a  w  p o ło żen iu  szczegó ln ie  u p rz y w ile jo -  
w a n e m  1 w y ją tk o w e m . S ąd z im y , że  p . M a r­
sz a łe k  S e jm u  m ó g łb y  z w ró c ić  u w a g ę  p. L ie- 
b e rm an n o w i, iż za ch o d z i w  ty m  w y p a d k u  „in- 
co m p atib ilita s“ , m oże n ie p rz e w id z ia n a  p r a w ­
nie, ale m im o to  oczyw ista*

P o s e ł  L ie b e rm an n  n a d u ż y łb y  n ie w ą tp liw ie  
m a n d a tu  cz ło n k a  kom isji, g d y b y  w  p ro cesie  li­
s to p a d o w y m  w y s tę p o w a ł jako  o b ro ń ca .

J a k  sob ie  w y o b ra ż a  o rg a n  ch ad eck i za d an ie  s ą ­
d u ?  W idoczn ie , nie ja k o  w y m ia r  sp raw ie d liw o śc i, 
sk o ro  je s t z a z d ro sn y  o  to , że  o b ro ń c a  m oże p o sia­
d ać  d o k ła d n y  o b raz  sp ra w y !

Je d n o  z  d w o jg a  b o w ie m : A lbo b a d a n ia  kom isji 
nic n o w eg o  c z y  w a ż n e g o  nie d o rzu c iły  d o  ś le d z ­
tw a  p o licy jn o -sąd o w eg o  —  w  ta k im  ra z ie  ab so lu ­
tn ie  o b o ję tn em  je s t, o zy  o b ro ń c a  d r . L ieb erm an  
p o zn a ł lub nie z n a  w y n ik ó w  ty c h  b ad a ń .

Albo te ż  o w e  b a d a n ia  s ą  w aż n em  u zu p e łn ie ­
niem  ś le d z tw a , czy li b e z  nich m a te r ja ł ś le d c z y  je s t 
n iekom ple tny , u ła m k o w y  —  za te m  w  ty m  stopn iu  
n ie p o k ry w a ją c y  s ię  z  p ra w d ą  w y d a rz e ń , w  jak im  
ro z m ia rz e  p o sia d a  b rak i.

W  tak im  w y p a d k u  nie je s t  ż a d n ą  d y sk w a lifik a ­
c ją  o b ro ń cy , że  z n a  p e łn y , m o ż liw ie  g ru n to w n y  m a  
te r ja ł , d o ty c z ą c y  sp ra w y ... T o  ty lk o  m oże w y jść  
na d o b re  w y m ia ro w i sp raw ie d liw o śc i.

A le w e d le  ch ad eck ieg o  ro zu m ien ia  sąd  n ie  je s t 
p o w o ła n y  d o  w y św ie tle n ia  p ra w d y , le cz  w  p r o ­
cesie  p o lity cz n y m  je s t  a re n ą  w alk i p o lity czn ej, I z  
te g o  p u n k tu  w id z e n ia  ś le  je s t że  „ p rz ec iw n ik "  (a

n a k  n o w a o p e re tk a  je s t tw o re m  a u to ró w  polsk ich , 
o b o w iązk iem  p r a s y  je s t z a ją ć  inne s ta n o w isk o  1 
o m ó w ić  n o w e  d z ie ło  o p e re tk o w e  szcz eg ó ło w o . 
Z asa d n ic zą  w a d ą  n o w eg o  u tw o ru  je s t lib re tto , w  
k tó re m  a u to r  w  o b rę b ie  ro z w le k ły c h  trz e c h  a k ­
tó w  n ie z d o ła ł um ieśc ić  sz ab lo n o w e g o  ty p u  k o n ­
s tru k c y jn e g o , p o le g a ją ce g o  n a  ek sp o zy c ji, in try ­
d z e  i ro zw ią zan iu . N ow ej z a ś  k o n stru k c ji lib re tto  
nie w y k a z u je , z a to  w ie je  n u d ą  te k s tu , sy tu a c ji i 
c h a ra k te ró w  postacL  W  trz e c h  d ług ich  a k ta c h  nie 
dzie je  s ię  ab so lu tn ie  nic, a tm o sfe ra  za ś  ś ro d o w i­
sk a  ta k  p ła sk a , że  n ie d o p u szc za ln a  n a w e t w  o p e ­
re tc e . S p o só b  p o d an ia  te k s tu , n a w e t n ie  szab lo ­
n o w y , lecz  n ieudo lny . O poezji, hum orze , s e n ty ­
m en cie  n iem a m o w y . M uzyk i p rz e d e w sz y s tk ie m  
z a  dużo . T e m a ty  m e lo d y cz n e  n ieo ry g in a ln e , h a r ­
m o n izo w an e  i in s tru m e n to w a n e  p o p raw n ie . Kom ­
p o z y to r  p o w aż n ie  o p ra c o w u je  p a r ty tu rę  i  zd a je  
m i się, m a  ra c z e j sk ło n n o śc i w  k ie ru n k u  p o w a ż ­
n ie jszy m , niźli te g o  w y m a g a ją  p o trz e b y  o p e re t­
k o w e .

A rty śc i „ p ra c o w a li“ w  pocie  czo ła , c licąc  r a to ­
w a ć  s tra c o n ą  p la có w k ę , a  d o  „bo ju“ w io d ła  ich  
n ie z ró w n a n a  p . A. Z im ajer, „flank i“ za b e z p ie c z a ł 
p. U jhely , a  t y ły  s a lw o w a ł p . K arasiń sk i, k tó ry  
te ż  jak o  r e ż y s e r  p rz y g o to w a ł p la c  bo ju  w  m y śl 
je d n ak  p rz y s ło w ia , ż e : „Z  p ró żn e g o  1 S a lo m o n  nie 
n a le je“ . Je d n a k  zu p e łn e  z w y c ię s tw *  o d n io s ła  u -  
ro c z a  9- M a rtó w a a  z a  p iękn ie  o d ta ń c z o n ą  p e lk ę  w

w  ta k ie j p o zy c ji u s ta w ia  „G łos N aro d u “ o c z y w i­
śc ie  d r .  L ie b erm an a ) p o s ia d a  ja k ieś  „ s e k re ty “ , k tó ­
re  m u  w y c h o d z ą  n a  k o rz y ść .

A te ra z  c o  do ty c h  „ s e k re tó w “—
K om isja se jm o w a, k tó ra  b a d a ła  w y p a d k i 6  lis to ­

p a d a  z a s tr z e g ła  sob ie  w  to k u  sw o ic h  d o ch o d z eń  —  
poufność. A le je j zad an ie  n i ;  m oże po legać n a  tero, 
a ż e b y  z a c h o w a ć  w ie c z y s tą  ta jem n icę , u k ry ć  w s z y ­
stko , c o  się  dow ie, pod  ko rcem . M usi o n a  p rze c ie ż  
zd a ć  sp ra w ę  ze  sw o ich  czynnośc i!

,G los N aro d u “ zda je  się  p o jm o w ać  jej ta jn o ść  ta k  
op aczn ie , jak  o w a  —  z  a n e g d o ty  —  k o m is ja  w y ­
b o rc z a  n a  jak iem ś p a r ty k u ł a rz  u, k tó r a  d o rę c z y ła  
w y b o rc o m  k a r tk i g ło so w a n ia  d o p ie ro  n a  sa li z  ju ż  
w y d ru k o w n ą  ósem ką, a  g d y  k tó ry  w y b o rc a  ch c ia ł 
k a r tę  w y ją ć  z  k o p e r ty  i  ro z ło ż y ć  —  s ły s z a ł z  z a  
s to łu  g ro ź n e  o s trz e ż e n ie : z a g lą d ać  d o  k a r ty  nie 
w o lno , b o  g ło so w a n ie  —  w e d le  u s ta w y  —  je s t ta j­
ne!

C o p ra w d a ’, z  w ielu  s tro n  o d z y w a ły  się g ło sy  k ry ­
tyk i, iż  ta jn o ść , k tó rą  do cz asu  o s ło n iła  sw o je  c z y n ­
nośc i kom is ja , je s t  zb ęd n a , a  m oże się  o k a z a ć  n a­
w e t  u jem ną.

W a rs z a w s k i „K u rje r P o ra n n y “ w  N rze 119 p i­
sze  n a  te n  te m a t:

„ ....z w ra ca m y  u w ag ę , że  regu lam in  se jm o w y  
n ie p rze w id u je  n igdzie, a b y  se jm o w a  kom is ja  
spec ja lna , p o w o ła n a  do b a d in ia  p ew n y c h  w y ­
d a rz e ń  m ia ła  czy n ić  to  w  ta jem n icy , za ś  p o sło ­
w ie, cz ło n k o w ie  kom isji se jm ow ej, ja k o  eima- 
nac ji p a rla m en tu , m a ją  o b o w iąz ek  w sz y s tk ie  
sw e  cz y n n o śc i p rz e p ro w a d z a ć  ja w n ie  i z d a w a ć  
z  n ich  s p ra w ę  p rz e d  w y b o rc am i.

„D la tego  te ż  sa m  fa k t ro b ien ia  ta jem n icy  n a­
le ż y  u w a ż a ć  z a  n adużycie , sp o w o d o w a n e  ch y ­
b a  chęc ią  p ra w ic y  n k ry c ia  n iem iłych  d la  niej 
rz e c z y .

Że ta k  je s t  —  z a  d o w ó d  p o s łu ż y ć  m oże sp o ­
sób  p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a  p rz e z  p rz e w o d n i­
cz ąc eg o  kom isji p . K ozłow sk iego , p o s ia  z e  
Z w iązku  L u d o w o -N aro d o w eg o , k tó ry  n ie  z a le ­
cił n a w e t sp o rz ą d z a n ia  p ro to k ó łó w  p ra w d o p o ­
dobn ie  d la teg o , źe u s tn e  ze zn a n ia  św ia d k ó w  
w  K rak o w ie , T a rn o w ie  i B o ry s ła w iu  o b c iąż a ­
ły  w y so c e  c z ło n k ó w  rz ą d u  „ C h je n o -P ia s ta“ , 
ja k o  g łó w n y c h  w in o w a jc ó w  te g o  c o  z a sz ło . 

Je że li is to tn ie , tak , ja k  p rz e d s ta w ia  „K u rje r P o ­
ra n n y “ —  p. K ozłow sk i*n ie k a z a ł sp o rz ą d z a ć  p r o ­
to k ó łó w  z  n a jw a ż n ie jsz y c h  ze zn a ń , z ło żo n y c h  p rze d 1 
k o m isją  i te m sa m em  kom is ja  nie będz ie  m o g ła  
p rz e d s ta w ić  p o rz ą d n e g o  e la b o ra tu  —  to  n iepokó j 
„G ło su  N aro d u “ d y k to w a n y  tem , iż  o so b a , „ w ta ­
jem n iczo n a“ zd o b ę d z ie  g ło s  n a  sa li są d o w e j w y p a ­
d a  dz iw n ie , ja k b y  p o tw ie rd z e n ie  p o d e jrz eń  p ism a 
w a rsz a w sk ie g o —

D ro g ą  m oże b y ć  d la  „G ło su  N aro d u “ fam a m i­
n is te r ia ln a  p . K iem ika, k tó re m u  d aw n ie j d o ja d a ł 
n a w e t w ie rsz y k a m i „do jlidow em i“ .

„A m icus K iern ik“ —  ale  w a ż n ie jsz ą  je s t p ra w d a  
i to  p rz e d  sąd em !

W ię c  n iech  się  nie tra p i zb o żn e  p isem ko , że  p rz y  
ro z p ra w ie  są d o w e j b ęd z ie  a d w o k a t, m ożliw ie  d o ­
k ła d n ie  o b e z n a n y  z  m a te r ja ła m i s p ra w y .

Czas odnowie pncflpMc 
na maj

II-gim  akc ie . P .  O s tro w sk i m iał n iew ie le  do  śp ie ­
w an ia , a  to , co m iał, śp ie w a ł ja k  z a w sz e  p iękn ie. 
D eb iu ta n tk a  p. M iło s ław a  D o łęż an k a  n ie szc zę ś li­
w ie  tra f iła  n a  u tw ó r, k tó ry  n a w e t z a w o d o w y m  
ak to ro m  nie d a ł po la  do  pop isu , w ię c  z  o c e n ą  k w a ­
lifikacji d eb iu tan tk i m u szę  w s tr z y m a ć  s ię  d o  k o ­
rzy s tn ie jsz e j d la  niej chw ili. C ó ż  w ięce j m o g ę d  
pow iedz ieć , c ie k a w y  c z y te ln ik u ?  A no p ra w d a . 
D y ry g o w a ł p . A dam  R a p ac k i p rz y to m n ie  i b ez  
w y p a d k u , ta n c e rk ę  Lilii (d z iw n a  ta n c e rk a , k tó ra  
n ie  ta ń c z y  w  o p e re tc e , a le  z a to  o tw a rc ie  w o ła  o  
dz iecko , w  k o ły sa n c e )  ś p ie w a ła  p. R a p ac k a , p rz e d ­
s ta w ie n ie  za c z ę ło  s ię  p u n k tu a ln ie  o  godzin ie  8 -mej. 
a  sk o ń c z y ło  s ię  1 0  m in u t po  1 2 -tej, a  zn udzen i 
w id zo w ie -s łu c h a c z e  p rzek lin a li z a rz ą d z e n ie  w o ­

je w ó d z tw a , m o c ą  k tó re g o  m usie liśm y  w s z y s c y  iść  
do  dom u, za m ia s t d o  k n a jp y , k tó rą  g o d zin a  p o li­
cy jn a  zam k n ę ła  o  godzin ie 1 1 -tej, w  d om u  z a ś  k u ­
ch a rk i ju ż  sp a ły  i tr z e b a  b y ło  n a  g ło d n o  p ó jść  
sp a ć , co  w c a le  do  to n u  o p e re tk o w e g o  d o s to s o w a ­
n e  nie b y ło . A w  śn ie  z ja w y  tr a p i ły  d ę ,  ż e  za  
k a rę  sk a z a n o  s ię  n a  p o w tó rn ą  b y tn o ś ć  n a  „N a­
s tro ja ch  k a rn a w a ło w y c h “, z  te g o  te ż  p o w o d u  w  
n o c y  z p ie rw sz e g o  n a  d ru g i m a ja  w  w ie lu  dom ach  
k rak o w sk ic h  w ie le  o só b  b u d z iło  się  z  n ie ludzk im  
k rzy k ie m  i... u spoko jen i p rz e z  o to czen ie , ż e  po ra z  
d ru g i nie m u sz ą  p rz e b y ć  p re m je ry  o p e re tk o w e j, 
za sy p ia li spokojn ie. B . R.

— o oo  —
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Ś w ię ta  ro b o tn ic zeg o  b y ł o b ch o d z o n y  u ro czy śc ie . 
O d  godz,. 8  ra n o  k w e s t a rz e  zb ie ra li n a  rz e c z  TU R . 
N a u licach  n a s tró j b y ł św ią te c z n y , m im o p o ch m u r­
nego  nieba- O d  godz . 1 0  z a c z ę ły  się  za p e łn iać  „k a ­
ta k u m b y “ p rz y  lokalu  s to w . rob . w  ho te lu  „ S ta -  
m a ry “ . O godz. 11  ro z p o c z ę ło  s ię  zg ro m ad zen ie . 
P rz e w o d n ic z y ł to w . S chm id t, s e k re ta rz o w a ł to w . 
D ębick i, r e fe ra t o so lid arn o śc i n a ro d ó w  i zn aczen iu  
1 m a ja  w y g ło s ili to w . W o h n o u i z  K rak o w a, E . 

•Busch o ra z  S chm id t, k tó ry  n a  za k o ń cz en ie  p rz e d ło ­
ż y  rezo lu c ję  C K W , k tó rą  jed n o g ło śn ie  uchw alono . 
O d śp iew an iem  C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru  zak o ń czo n o  
z g ro m ad zen ie . W ie c z o re m  o d b y ła  s ię  w  sa lach  h o ­
te lu  „ S ta m a ry “ z a b a w a  m a jo w a .

LIB IĄ Ż. N a kolonji L eśn io w a  o d b y ło  się z g ro ­
m adzen ie  g ó rn ik ó w . Z agaił i p rz  jw o d n ic zy ł to w . 
D rab ik , re fe ro w a ł to w . Z iem bińsk i z  K ra k o w a , k tó ­
r y  o m ó w ił zn aczen ie  1 m a ja  i  w a lk ę  o  p ra w a  ro ­
b o tn icze . P o  re fe rac ie  u s ta w ił się pochód  z  m u z y k ą  
n a  cze le  k tó ry ,  p rz e sz e d ł c a łą  ko lon ię i  u d a ł s ię  
do  L ib ią ż a  w ielk iego , śp ie w a ją c  p ieśn i ro b o tn icze . 
P o c h ó d  p o d  diomem gm in n y m  się  z a trz y m a ł, g d z ie  
p rze m ó w ił to w . B a ra n o w sk i, se k re a rz  g ó rn ik ó w  o -  
ieręgu c h rz an o w sk ie g o  o ra z  now. Z iem biński, p o ­
czerń  u ch w a lo n o  rezo lu c ję  m ajo w ą. T o w . g ó rn icy  
z e b ra li  n a  ro d z in y  p o le g ły ch  ro b o n ik ó w  w> d n iu  6  

lis to p a d a  2 0 ,2 0 0 . 0 0 0  m k.
B IA ŁA — Ż Y W IE C . Ś w ię to  m a jo w e w  o k rę g u  

b ia lsk im  p rz y b ra ło  w  ty m  ro k u  ro z m ia ry  w ięk sze  
n iż k ie d y k o lw iek . W iec e  lub d em o n s trac je  u rz ą d z o ­
n o  w  1 0  m ie jsco w o ściach . G łó w n y  o b ch ó d  o d b y ł 
s ię  w  B ia łe j. O d  g o dziny  9 ra n o  s z ły  d o  B ia łe j po ­
c h o d y  ch ło p sk o -ro b o tn icze  z  o k o liczn y ch  gm in  —  
U p n ik a , K om orow ie , S tracoroki itd-, u s ta w ia ją c  się 
w  B ia łe j n a  p la cu  W o ln o śc i w r a z  ze  sw o im i s z ta n ­
d a ra m i i o rk ie s tra m i. S tą d  o  godzn ie  10 w y ru s z y ł 
o g ro m n y  łą c z n y  p o ch ó d  przeta B ia łą  d o  B ielska . 
W s z y s tk ie  sk le p y  w  B ia łe j i B ie lsk u  b y ły  zam k n ię ­
te  p rz e z  c a ły  dzień . P o ch ó d  b ia lsk i p rz y b y ł do' 
B ie lsk a  n a  ry n ek , u s ta w ia ją c  się  d o k o ła  po lsk iej 
try b u n y . Jed n o cześn ie  n a  ry n e k  w k ro c z y !  p o ch ó d  
niem iecki z  gm in  Ś lą sk a  C ieszy ń sk ieg o . O k o ło  15 
ty s ię c y  ludzi z a la ło  ryne*k. N a w s tę p ie  śp ie w a ły  
c h ó r y  p o lsk i i n iem iecki. N astępn ie  ro z p o c z ę ły  się 
p rz e m ó w ie n ia : z po lsk iej try b u n y  p rze m aw ia li po­
s ło w ie  R e g e r  i C zap ińsk i, z  n iem ieckiej p o se ł d o  
S e jm u  Ś ląsk ieg o  to w . Kwolil. K om un istów  n igdzie  
n ie  b y ło  w id a ć . Je d n o cz eśn ie  w e d łu g  sy g n a łó w  n a  
t r ą b c e  o d g ło so w a n o  rezo luc ję . N astęp n ie  u sz y k o ­
w a ł się  o lb rzy m i z jed n o c zo n y  pochód  p o lsk o -n ie­
m ieck i z  o d d z ia łe m  r o w e rz y s tó w  n a  u d e k o ro w a ­
n y c h  ro w e ra c h  n a  czele. W  pochodzie  n iesiono  k il­
k a d z ie s ią t s z ta n d a ró w  i tab lic . P rz y g ry w a ło  k ilka­
n aśc ie  m u zy k . P o c h ó d  sk ie ro w a ł się  do  B ia łe j i tu  
n a  p la cu  W oln o śc i ro z p o c z ę ły  s ię  z n o w u  p rz e m ó ­
w ie n ia ; z po lsk iej ry b u n y  m ó w ił to w . p o se ł C z a ­
pińsk i. N a te m  zak o ń czo n o  p ie rw sz ą  cz ęść  u ro c z y ­
sto śc i. P o  po łudn iu , s ta ra n ie m  P P S , w  do m u  ro b o ­
tn ic z y m  o d b y ł s ię  w ie c z o re k  m a jo w y . N a p ro g ra m  
z ło ż y ły  s ię : śp ie w  d ió r u  „ S iły “ , n a s tę p n ie  p rz e m ó ­
w ie n ia  pp. P a ją k a  i C zap ińsk iego , dek lam acje , w re ­
szc ie  z n a k o m i c i e  o d e g ra n a  p rz e z  ro b o tn ic ze  k ó łk o  
d ra m a ty c z n e  5 -a k to w a  szu k a  pod  ty tu łe m  „L o­
k a u t“.

W  ŻY W C U  o d b y ł się  w ie c  n a  ry n k u  o  godz . 12. 
P rz y b y w a ją c e g o  a u te m  z  B ie lsk a  to w . p o s ła  C z a ­
p iń sk ieg o  sp o tk a ł n a  o b w o d z ie  m ia s ta  o d d z ia ł ro ­
w e rz y s tó w , o d p ro w a d z a ją c  g o  n a  ry n e k . W ie c  za ­
g a ił  to w . S erkow isk i, do  p rezy d ju ru  w esz li pp . M ro ­
w ie ć  i  W e łn iak i. R e fe ro w a li to w . C zap iń sk i o ra z  
P e te re k ,  s e k re ta r z  z  B ie lska . K ilk u ty s ięczn y  p o ch ó d  
z  m u z y k ą  i  sz ta n d a ra m i sk ie ro w a ł się  k u  pom ni­
k o w i g ru n w a ld z k iem u , gdzie  się  ro z w ią z a ł p o  p rz e ­
m ó w ien iach  to w . C zap iń sk ieg o , M ro w ca , S e rk o w - 
sk ie g o  i W e łn ick ieg o . O p ró cz  ty c h  w ueców  i d e ­
m o n stra c ji o d b y ł się d ług i sz e re g  inn y ch . W  Ż y - 
w ieck iem , w  R a jc z y  o ra z  w  W ę g  orskiej G ó rce  re ­
fe ro w a ł to w . D u rc za k . W  B ia ls k b m  w  K ętach  r e ­
fe ro w a ł to w . P a ją k . W  W a d o w ica ch  o ra z  w  An­
d ry c h o w ie  re fe ro w a ł to w . S o k o ło w sk i, w  M ako- 
w ie  re fe ro w a ł to w . S z u b e r t. P o z a te m  o d b y ły  się 
je szc ze  w ie c e  w  M yślen icach  i  Z ak o p an em .

„W y zw o le n ie  S p o łec zn e“ w y d a ło  u ro c z y s ty  n u ­
m e r  m a jo w y  z a r ty k u ła m i to w . M ich ała  S o k o ło w ­
sk iego , C zap ińsk iego , Z y g m u n ta  P io tro w s k ie g o  i 
inn y ch .

CIESZY N . N a Ś ląsk u  c ieszy ń sk im  o d b y ło  się  w  
dn iu  1 m a ja  8  zg ro m a d ze ń  pod  go łam  n iebem , a  
m ian o w ic ie : w  C ieszy n ie  re fe re n t to w . M ach  ej i 
Z ie leźn ik , w  B ielsku  re fe re n t Ozapfińsiki i R e g e r , w  
D ziedzicach  re fe re n t R e g e r i  C zum a, w  S k o czo ­
w ie  re fe re n t C upek , w  S trum ien iu  re fe re n t F o łty n , 
w  U stro n iu  re fe re n t D ziki, w  K o ń czy cach  M ałych  
re fe re n t Z ie leźn ik  i M achej, w  Ja s ien icy  re fe r , to w . 
K atańsk i.

W  B ielsku  l C ieszy n ie  o d b y ły  się  w iece , w sp ó l­
n ie z to w . n ie m ie ak ta Ł  P o m im o  b a rd z o  n ie s ta łe j p a  
g o d y  p rz y b y li o w a rz y s z e  z  o k o liczn y ch  m ie jsco ­
w o śc i pochodam i n a  w iec e . P o c h o d y  b y ły  liczne 
a  p ra w ie  k a ż d y  pochód  sz e d ł z  w ła s n y m  sz ta n d a ­
rem  p r z y  d źw ię k ac h  w ła n e j o rk ie s try . P rz e b ie g  
z g ro m a d z e ń  b y ł im p o n u jący  i spoko jny . W  pocho­
d ac h  b ra ło  u d z ia ł m n ó s tw o  k o b ie t i  w  b ie l u b ra n e  
d z ie w c z ę ta  ro b o tn ic ze  z cz e rw o n em i p rze p ask a m i.

K le ry k a ło m  i endekom , k tó rz y  p rze p o w iad a li 
kilęskę soc ja listom , p o z o s ta ł ty lk o  z ło ś liw y  z g rz y t, 
k tó re m u  d a li w y ra z  w  g a z e ta c h  po 1 m a ja .

Z A G Ł Ę B IE  D Ą B R O W S K IE . P om im o , że  k o m u ­
niści w y d a li p rz e d  dn iem  1 m a ja  5 o d e z w , n a w o ­
łu ją c  d o  ro zb ijan ia  p o ch o d ó w  so c ja lis ty c zn y c h , ro ­
b o tn ic y  Z ag łęb ia  s ta n ę li m u rem  p o d  sz ta n d a ra m i 
P P S  i Z w iązk u  g ó rn ik ó w . N a w sz y s tk ic h  dzie ln i­
cach  w  Z ag łęb iu  o d b y ły  się  ra n o  o g ro m n e  w ie c e  
P P S  i  Z w iązk u  g ó rn ik ó w . N astró j b y ł ja k  n a j­
lepszy» ro b o tn ic y  m a n ifes to w a li ze  sz ta n d a ra m i i 
tra n sp a re n ta m i so c ja lis ty czn y m i, n ie  d o p u sz cz a ją c  
g ru p ek  k o m u n is ty cz n y ch . W sz ę d z ie  p rz y ję to  r e ­
zo lucję  C K W . W  S o sn o w c u  z e b ra ło  się  o k o ło  9—  
10 ty s . ro b o tn ik ó w . Pocihód p rz e sz e d ł p rz e z  m ia ­
s to  w  p o w o d z i s z ta n d a ró w  i tr a n s p a re n tó w . N a 
w iec u  p rz e m a w ia li to w . p o se ł S ta ń c z y k , B ergietr i 
T u re k , p rz e w o d n ic z y ł to w . A ngier. P o  p rz e m ó ­
wić,wiu to w . S ta ń c z y k a  w ie c  za k o ń cz o n o  i ru szo n o  
poK.hodem. N a m ie jscu  p o z o s ta ło  o k o ło  200 k o m u ­
n is tó w , d o  k tó ry c h  z a c z ą ł p rz e m a w ia ć  p o se ł Ł a ń ­
cuck i. D o w ie a u  n ie  d o p u śc iła  po lic ja , k tó r a  ro z ­
p ę d z iła  z e b ra n y c h  i po d o b n o  k ilk u n a stu  a r e s z to ­
w a ła . W  D ąb ro w ie  z e b ra ły  się  p o ch o d y  z  Kli­
m o n to w a , kop . „N iem ce“ i „ F lo ra " . R a ze m  z  m a­
n ife s tan ta m i z  D ą b ro w y , b y ło  o k o ło  8  ty s .  o sób . 
N a w iec u  p rze m aw ia li to w . p o se ł C u p ia ł i B o d a n . 
Z p o c z ą tk u  kom un iści p rz e sz k a d z a li, alle o b u rze n ie  
tłu m u  zm usiło  ich  d o  m ilczen ia . P o  zak o ń czen iu  
w tecu , p rz y  ro zch o d zen iu  się  m a n ife s ta n tó w , g ru p ­
k a , k o m u n is tó w  w  liczb ie 60 n a p a d ła  z k ijam i n a  
pochód  z  „ F lo ry “ i „N iem iec“ . D o sz ło  d o  bó jk i. 
M ilicja P P S  ro zp ę d z iła  a tak u ją cy c h . W  Z aw ie rc iu  
m a n ife s to w a ło  5 ty s .  o sób . N a w ie c u  p rz e m a w ia ł 
to w . K azek , p o cz em  p o ch ó d  p rz e sz e d ł p rz e z  m ia ­
sto . K om uniści n ie  u jaw n ili tu  się w c a le .

Zwołanie Sejmu na 20 maja
W a rs z a w a  (P A T ). M a rsz a łe k  S e jm u  R a ta j w y ­

je ch a ł n a  k ró tk i o d p o czy n ek  do Z akopanego . Za­
s tę p o w a ć  go b ęd z ie  w ic e m a rsz a łe k  S e y d a . W  zw ią  
zk u  z te m  d o w iad u jem y  się , że p ie rw sz e  p le n a rn e  
p o sied zen ie  S ejm u z w o ła n e  b ęd z ie  n a  d z ień  20-go 
m aja .

Nominacja p, Skrzyńskiego
W a rs z a w a  (teł. w ł. „N ap rzo d u “). M ian o w an y  

d e leg a tem  po lsk im  do L igi n a ro d ó w  p. A lek san d e r 
S k rz y ń sk i, w y je ż d ż a  w  ty c h  dn iach  do G en e w y . 
J a k  się W a sz  k o re sp o n d e n t d ow iadu je , ra d c ą  re -  
le g a c y jn y m  p r z y  d e le g a tu rz e  d o  L igi n a ro d ó w  
zo s tan ie  za m ia n o w a n y  p. Ł u k asiew ic z .

Anonimowe groźby niemieckie
B erlin  (P A T ). „K ato lik“ b y to m sk i p o d a je  n a s tę ­

p u ją c ą  d e p e sz ę  z  n ie w iad o m e g o  ź ró d ła :
B erlin . R z ąd  niem iecki po lecił sw em u  p o sło w i 

w  W a rs z a w ie  y /ręc ze n ie  rz ą d o w i po lsk iem u  n o ty  
p ro te s tu ją c e j p rz e c iw  p rze ś la d o w a n iu  N iem ców  w  
w o je w ó d z tw ie  Śląskiem , k tó re  m usi d o p ro w a d z ić  
do  n ie p rz y ja z n y c h  k ro k ó w  ludnośc i w o b ec  m iesz­
k a ją c y c h  tam  o b y w a te li n iem ieckich . W  sz cz eg ó l­
n o śc i rz ą d  n iem iecki p ro te s tu je  p rz e c iw k o  u c h w a ­
le se jm u  z  d n ia  4 k w ie tn ia  w z y w a ją c e j rz ą d  d o  
o d w e tu  na N iem cach  w  w o je w ó d z tw ie  Śląskiem  
z a  a re s z to w a n ia  P o la iio w  w  N iem czech  z p o w o d u  
n a le ż e n ia  d o  tatfnych z w ią z k ó w  p o w s ta ń c ó w  w  
p ro w in c ji gó rn o śląsk ie j. S ą  to  o b y w a te le  n iem iec­
c y , k tó r z y  p rz e k ro c z y li u s ta w ę  n iem iecką , p rz e to  
rz ą d  n iem ieck i m a  p ra w o  ich  a re s z to w a ć . W k o ń cu  
rz ą d  n iem ieck i czy n i o d p o w ied z ia ln y m  rz ą d  p o l­
sk i za  w sz e lk ie  szk o d y , ja k ie b y  d la  N iem ców  w  
w o je w ó d z tw ie  Śląskiem  p o w s ta ć  m o g ły .

Belgja uznaje sowiety
W ied e ń  (P A T ). „W ie n e r A llg. Z tg .“ d onosi z  

L ondynu , ż e  B e lg ja  p rz y g o to w u je  s ię  d o  oficjal­
nego  u zn a n ia  R osji sow ieck ie j. R o k o w a n ia  p r z y ­
g o to w a w c z e  w d ro ż o n e  b ę d ą  w  L o n d y n ie , gdzie 
a m b a sa d o r  be lg ijsk i m ia ł z R a k o w sk im  ro zm o w ę , 
w  c iąg u  k tó re j zaw iad o m ił go o z a m ia rz e  sw eg o  
rz ą d u  ro zp o c zęc ia  ro k o w a ń  m ię d zy  o b u  p a ń s tw a ­
m i. „D aily  T e le g ra p h “ donosi w  te j sp ra w ie , że 
in ic ja ty w a  d o  te g o  k ro k u  w y s z ła  o d  R a k o w sk ieg o .

UWAGI
-—O*—«

Po lska  i Am eryka  wydzierają sob ie  
z rąk... senatora Hamrr erlinga!

T a k  są d z ić b y  m ożna  z e  w s tę p n eg o  a r ty k u łu  w  
dniu  3 m a ja  —  p ise m k a  p rz y ja c ie la  z re s z tą  H am - 
m erlinga, p . K ucharskiego™  „G oniec“ , o  k tó ry m  tu  
m ow a, n a ś la d u ją c y  u k ła d em  sw o im  w z ó r  k u r ie r­
k o w y , w ied z ie , ja k  w iadom o , z  tem  p ism em  b ez ­

n a d z ie jn ą  w p ra w d z ie  w a lk ę  k o n k u ren c y jn ą .
O b a je d n ak  z e s z ły  s ię  w  p rz e d ru k o w a n iu  z  no­

w o jo rsk ieg o  „K u rje ra  N a ro d o w eg o “ h y m n ó w  po­
ch w a ln y c h  n a  cz eść  H am m erlinga ... I „K u rja rek  
I I lu s tro w a n y “ —  o rg a n  p ia s to w e j ob ecn ie  o r ie n ­
tacji, — ro z p ły w a  się nad  H am m erling iem , k tó reg o  
s tro n n ic tw o  „ P ia s ta “ u zn a ło  (g d y  p rz e s ta ł  m u b y ć  
u ży te c z n y m ) z a  „n iep o ż ąd a n eg o “ w  sw e m  g ron ie . 
„K u rje re k “ je d n ak  nie ro b i se k re tu , sk ą d  jeg o  za ­
p a ł pochodzi. R e k la m ę d la  H am m erlin g a  p o d a ł p . 
F . „ G ło sy  p u b liczn o śc i“, co —  d la  z n a ją cy c h  się  
n a  fo rm ach  d z ien n ik a rsk ich  —  b y ło  d o s ta te c z n ą  
w sk a z ó w k ą , że je s t to  p ła tn y  anons.

M ożna się dz iw ić  p ism u, k tó re  z  p o lity k i czyn i 
te ż  p rze d m io t p ła tn e g o  re k la m la rs tw a , a le  c h a ra -  
k te ry s ty c z n ie js z e  je s t p o stąp ien ie  „G o ń ca“ , k tó ry  
u w a ż a ł, że  g a rs tc e  sw o ich  c z y te ln ik ó w  endeck ich  
m oże  p ła tn ą  re k la m ę  p o d ać  w  fo rm ie  a r ty k u łu  
w stę p n eg o , n iczem  n ie za z n a c z a ją c , że  sp rz e d a ł 
3 sz p a lty  Ilam m erlin g o w L

S k ra c h o w a n y  s e n a to r  nie sz cz ęd z i m ilja rdów , 
a ż e b y  z a trz e ć  w ra że n ie  sw o je g o  w y d a le n ia  z „P ia  
s ta “ .

W  N o w y m  Y orku  zn a la z ł p u n k t o p a rc ia  w  k s ię ­
ży m  „K u rie rz e  N a ro d o w y m “, g dzie  g łó w n y m  pu­
b lic y s tą  je s t, ja k  w sp o m in a liśm y , S ta n is ła w  R o s­
n e r , w sp ó łp lem ien n ik  p. H am m erlinga , n ad to  o so ­
b is to ść  g ru n to w n ie  zazn a jo m io n a  z  k ry m in a łem , 
ja k  tego  d o w ió d ł „N o w y  Ś w ia t“ n o w o jo rsk i.

Ó w  „K u rje r N a ro d o w y “ ch c ia ł do  re k la m y  d la  
H am m erlin g a  w p le ść  i n a z w isk o  p o s ła  d r a  W ró ­
b lew sk ieg o , a ż e b y  d o w ieść , że  i o ficjalne czynn ik i 
p o lsk ie  sz u k a ją  zb liżen ia  z e  zn ak o m ity m  ro d a ­
k iem  i w sp o m n ia ł, ż e  p o d cz as  p o b y tu  d r a  W ró b le ­
w sk ie g o  w  F iladelfji z e tk n ą ł s ię  o n  z  se n a to re m  
H am m erling iem  n a  w sp ó ln e j ko lac ji —  sz cz eg ó ł 
ten  m usia ł n a s tęp n ie  p o se ł W ró b le w sk i p ro s to ­
w a ć .

T o  d a je  m iarę , ja k  b ez ce re m o n ia ln ie  Y fa lc  n a ­
trętnie^ o d b y w a  s ię  reh ab ilito w an ie  H am m erlinga .

S ta ć  go na to ! I zn a jd z ie  on  p rz e to  d o sy ć  pism , 
k tó re  m u w y d ru k u ją , co  zech ce .

—  O O O —’
Pech  z wojewodam i ślą sk im i

W  p rze c ią g u  jed n eg o  ro k u  Ś lą sk  m ia ł trz e c h  
w o je w o d ó w : p ie rw s z y  R y m e r  z m arł, n a s tę p c a  je ­
go  S ch u ltis  p ad ł o fia rą  m ach inacji endeck ich , t r z e ­
ci d r . K ąckl p rz e d w c z o ra j w  m ło d y m  w iek u  u - 
m a rł. T a  o s ta tn io  do P o lsk i p rz y łą c z o n a  d zie ln ica  
nie m a, jak  w id ać , sz c z ę śc ia  do  n a jw y ż sz e g o  
p rz e d s ta w ic ie la  w ła d z y . A je s t to  oko liczność  tem  
b a rd z ie j n iem iła , że  w o je w o d a  ś lą sk i m a  je d y n y  
z  p o śró d  w o je w o d ó w  w  P o lsc e  d a ło  p a r la m e n ­
ta rn e :  se jm  śląsk i, w  k tó re g o  p ra c a c h  b ie rz e  u - 
d z ia ł i d la teg o  m usi zn a ć  s to su n k i, w  k tó ry c h  p r a ­
cu je. T rz e b a  te ż  za z n a c z y ć , ż e  o d n o śn ie  d o  z m a r­
łego  d ra  K ąckiego  w a ru n e k  ten  nie za is tn ia ł, g d y ż  
z m a r ły  p o za  sw o ją  p rzy n a le ż n o śc ią  do  en d ek ó w , 
k tó ra  c h y b a  n ie m oże b y ć  u w a ż a n ą  z a  w y s ta r ­
cz a jąc ą  kw alifikację . Ś lą sk a  zupe łn ie  nie zna ł.

Ju ż  z a c z ę ła  się  w a lk a  o  n a s tę p s tw o . D o tąd  w y ­
m ien iane s ą  d w ie  k a n d y d a tu ry :  w ic e m in is tra  w  
p re z y d ju m  R a d y  m in is tró w , p. S tu d z iń sk ieg o  i w i­
ce m in is tra  w  m in is te rs tw ie  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
p. O lp ińsldego , z k tó ry c h  an i jeden , an i d ru g i nie 
zn a  s to su n k ó w  śląsk ich .

Wiadomości polityczne
■ Q —

P R Z Y P IE C Z Ę T O W A N IE  K LĘSK I K Ł A JP E D Z - 
K IE J

O rg a n  litew sk i „ R ita s“ d o n o d , ż e  k o n fe ren c ja  
a m b a sa d o ró w  p o d p isa ła  k o n w en c ję  k ła jp e d z k ą  w  
red a k c ji L igi n a ro d ó w .

D Y M IS JA  G A B IN ETU  B A W A R SK IE G O
Ja k  do n o szą , g ab in e t K nillinga m a u s tą p ić  n ie­

zw ło czn ie  po  w y b o ra c h  d o  p a r la m e n tu  R z esz y .

P R Z E S IL E N IE  W  JU G O S L A W JI
N a sob o in iem  posied zen iu  p a r la m e n tu  p re z y d e n t 

m in is tró w  o g ło sił d e c y z ję  rz ą d u  p o d an ia  się  do 
dym isji. Izb a  zositała o d ro c z o n a  do  u tw o rz e n ia  n o ­
w eg o  rzą d u .

P O W S T A N IE  NA K U B IE
Z H a w a n n y  d o n o szą , że  p o w sta n ie  p rz y b ra ło  

ta k ie r  o z m ia ry , iż  rz ą d  w id z ia ł się z m u szo n y  p ro ­
sić  rzą d  a m e ry k a ń sk i o sp rz e d a n ie  m u z a  400.000 
d o la ró w  b ro n i i am unicji
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P o g r z e b  w o je w o d y  K ą c k ie g o  w  K ra k o w ie
N a p o g rze b  w o je w o d y  K ąck iego  p rz y b y li do  

K ra k o w a  5 bm . ra n o  z  W a rs z a w y  p o d se k re ta rz  
s ta n u  m in is te rs tw a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  O lpiń­
ski, w o je w o d a  w a rs z a w s k i S o łtan , w o je w o d a  k ie­
leck i K roebL  Z m in is te rs tw a  s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  p rz y b y li d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  W e isb ro d , 
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  K o zło w sk i i n acze ln icy  
w y d z ia łó w  R u tk o w sk i i  d r . G órsk i. D alej p rz y b y li 
sz e f  kancelairji cy w iln e j p re z y d e n ta  R zec zy p o sp o ­
litej L enz , ce lem  u cz es tn icz n ia  w  o d dan iu  o s ta t­
n ie j p o słu g i d łu g o h n ie m u  sw em u  to w a rz y s z o w i 
p ra c y  i p rzy ja c ie lo w i. O g o d z . 1 2  szef k an c e la rii 
L enz  u d a ł s ię  do pan i K ąckiej i im ien iem  p re z y ­
d e n ta  R zec zy p o sp o lite j z ło ż y ł jej w y ra z y  w sp ó ł­
czucia . P rz y b y ł  ta k ż e  do K ra k o w a  p o d se k re ta rz  
s ta n u  p re z y d ju m  R a d y  m in is tró w , D r. S tudzińsk i, 
ja k o  d e le g a t rz ą d u  R zeczy p o sp o lite j. Z  K atow ic  
p rz y b y li  m a rsz a łe k  S e jm u  W o ln y , ad m in is tra to r  
ap o s to lsk i H lond, w ic e w o je w o d a  Ż u raw sk i, dele­
g a c ja  d y w iz ji ś ląsk ie j, p re z y d e n t kom isji m iesza­
nej C a lo n d e r, cz ło n k o w ie  kom isji m ieszanej i t. d.
0  godz. 5  po  po łudn iu  o d b y ł się  p o g rze b  z k ap li­
c y  cm en ta rn e j. N a czele  k o n d u k tu  szed ł b iskup  
S a p ie h a  o ra z  k s . ad m in is tra to r  H lond  w  o toczen iu  
d u c h o w ie ń s tw a  św ieck ieg o  i za k o n n eg o . W  p o ­
g rze b ie  o p ró c z  najb liższe j ro d z in y  i de leg ac ji z 
p o z a  K ra k o w a  w zię li udz ia ł d y g n ita rz e  m iejscow i. 
N ad  g ro b em  w y g ło s ili p rze m ó w ien ia  ża ło b n e  1- 
m ien iem  rz ą d u  D r. S tudziń sk i, im ien iem  w o je w o ­
d ó w  w o je w o d a  S o łta n , im ien iem  k o leg ó w  i u rz ę ­
d n ik ó w  m in is te rs tw a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  D r. 
G ó rsk i.

■ - 0 0 0 -

K U R S  T E O R JI  S O C JA L IZ M U . Z w iązek  n ieza­
leżne j m ło d z ie ży  so c ja lis ty c zn e j z a w iad a m ia  u cz e ­
s tn ik ó w  k u rsu  teo rji socjalizm u, p ro w a d zo n e g o  
p rz e z  to w . red . E . H ae ck e ra , iż  d a lsz y  c iąg  ku rsu  
ro z p o c z y n a  się  w e  w to re k  6  m a ja  o godz. 8  w ie ­
c z ó r, w  D o m u  Z w iązk u  g ó rn ik ó w , A leja K rasiń ­
sk iego  8 , I p ię tro .

U R O C Z Y S T O Ś C I 3 M A JA  W  K R A K O W IE . W  
so b ę tę  3  m a ja  m iasto  p rz y b ra ło  w y g lą d  o d św ię ­
tn y .  W s z y s tk ie  d o m y  w  K rak o w ie  z o s ta ły  ud e­
k o ro w a n e  flagam i o  b a rw a c h  n a ro d o w y c h  i m iej­
sk ich . U ro c z y s to ść  te g o  św ię ta  ro z p o c z ę ła  się n a ­
b o ż e ń s tw e m  w  k a te d rz e  w a w e lsk ie j. P o  n ab o ż eń ­
s tw ie  o  godz . 1 0  ra n o  o d b y ła  się m sz a  p o ło w a  n a  
B łon iach , w  k tó re j o p ró cz  re p re z e n ta n tó w  w ła d z  
w z ię to  udzia ł w o jsk o , s ta c jo n o w a n e  w  g arn izon ie  
k ra k o w sk im . P rz e d  o łta rz e m  p o lo w y m  w y c ią g ­
n ę ły  się  sz e reg i w o jsk  z  g e n e ra lic ją  na czele. P o d ­
cz a s  p odn iesien ia  a r ty le r ja  o d d a ła  3 s a lw y  a rm a ­
tn ie . N a d a n y  zn a k  ru s z y ły  w o jsk a  z m ie jsca . N a 
w y je ź d z ie  z B ło ń  w  A lei 3 -go  M aja  u s ta w iła  się  
gep e ra lic ja , p rz e d  k tó rą  p rze d e filo w a ło  w o jsk o ;
1 o d d zia ł konnej policji. Z a nim i s>z;ły delegac je , 
w e te ra n i,  d ru ż y n y  sk a u tó w  i sk a u tek , dale j m ło­
d z ież  a k a d em ick a  o ra z  sz k ó ł śred n ich  m ęsk ich  i  
żeń sk ich . P o c h ó d  p rz e su w a ł się  u licam i: W o lsk ą , 
S tra sz e w sk ie g o , P o d w a le m  i S z c z e p a ń sk ą  na R y ­
n ek . O godz. 1 2  w  p o łudn ie  pochód  z a trz y m a ł się 
w  R y n k u  g łó w n y m  i z  m ó w n icy , gdzie  m a s ta n ą ć  
pom nik  K ościuszk i, p rze m ó w ił p rof. K u trzeb a . P o  
p rze m ó w ien iu  o d eg ra n o  hy m n  p a ń s tw o w y , n a  
czem  za k o ń cz o n o  u ro c z y s to ść .

P R Z Y JA Z D  P R E Z Y D E N T A  W O JC IE C H O W ­
SK IE G O  D O  K R A K O W A . J a k  już  donosiliśm y , na 
u ro c z y s to ś ć  p o św ię ce n ia  sz ta n d a ru  2 0  p. p . w  
K ra k o w ie  p r z y b y w a  p re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j, 
S ta n is ła w  W o jc iech o w sk i, ze  sw y m  o rsza k iem . 
P o św ię c e n ie  o d b ęd z ie  się  dn ia  18 bm . P o b y t  p r e ­
z y d e n ta  w  K ra k o w ie  m a p o trw a ć  d w a  dni.

P R O G N O Z A  NA W T O R E K : T e m p e ra tu ra  b ez  
z n a c z n y c h  zm ian, za ch m u rz en ie  u m ia rk o w a n e , 
s ła b e  w ia t ry  z k ie ru n k ó w  zachodn ich .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  S TR A ŻA C K A . W c z o ra j ra n o  
o d b y ła  się  u ro c z y s to ść  s t r a ż a c k a  z  o k az ji p a tro n a  
s tr a ż a k ó w  św . F lo rjan a . P o  n ab o ż e ń s tw ie  w  k o ­
śc ie le  św . F lo rja n a  o d b y ła  się  n a  p la cu  M atejk i 
p rz e d  d y re k c ją  T o w . w za je m n y c h  u b ezp ieczeń  d e ­
filad a  5 p lu to n ó w  s tr a ż y  ogn iow ej m iejskiej, pod 
w o d z ą  p. O b id o w icza  1 d w ó ch  p lu to n ó w  s tr a ż y  
pod  w o d z ą  p . O b id o w icza  i d w ó ch  p lu to n ó w  s t r a ­
ż y  ocho tn iczej p o d  k o m e n d ą  p. P iw o w a rc z y k a . 
P lu to n y  p rz e je c h a ły  n a  w o z a c h  sa m o ch o d o w y ch , 
u k w iec o n y ch  i z  ro zw in ię ty m i sz tan d a ra m i. P o  
defiladzie s t r a ż  w ró c iła  do k o sz a r .

O P R Z E D Ł U Ż E N IE  G O D ZIN Y  P O L IC Y JN E J 
D LA  C U K IER N I. W c z o ra j ra n o  w  p rez y d ju m  m ia­
s ta  ja w iła  się d e le g a c ja  w łaśc ic ie li cuk iern i, p ro ­
sz ą c  o p rze d łu że n ie  god zin y  po licy jne j d la  cu k ie r­
ni, n ie p o d a jąc y ch  nap o jó w . P re z y d ju m  p o w eźm ie  
w  tej sp ra w ie  d ec y z ję  po  po rozum ien iu  się  z d y ­
re k c ja  policji.

W c z o ra j p rz e d  godziną  8  ramo, ja k o  w  p ie rw sz y  
dz ień  m a tu ry  p isem nej w e w sz y s tk ic h  za k ła d ac h  
śred n ich  w  K rak o w ie , ab itu rjen c i i ab itu rjen tk i u- 
rząd z ili c ie k a w y  pochód  p rz e z  ulice m iasta . P rz e z  
ry n e k  i ul. S z e w sk ą  p o d ąż a ł o d d z ia ł ab itu rien tó w  
w  cz ap k a ch  n ap o leo ń sk ich  zro b io n y ch  z pap ie ru  
p rz y  d źw ię k ac h  p iszcza łek , w a rk o c ie  sześc iu  b ę b ­
n ó w , czyneli i g w iz d a w e k . N a cze le  p o ch o d u  n ie­
siono d w a  tra n s p a re n ty , n a  k tó ry c h  w id n ia ły  n a­

p isy : „ P re c z  z d w ó jam i“ i „N iech ż y ją  aibiturjentki 
i ab itu rjen c i“ . Za chw ilę je ch a ło  6  au t, zapełn io ­
n y ch  m ło d z ieżą  g im nazja lną , trz y m a ją c y  do g ó ry  
w  rę k a c h  b ib u ły  zw in ię te  w  trąb k i. K orow ód  z a ­
m y k a ło  k ilkanaśc ie  ab itu rjen te k , id ą c  gęsiego . C ie ­
k a w e m u  tem u  k o ro w o d o w i p rz y p a try w a li  się  p rz e ­
chodnie, w ita ją c  m łodzież  ok laskam i. M łodzież  jak  
w id ać  ze  sz c z e ry m  h u m o rem  s z ła  do m a tu ry .

A fe ra  cukrow a
O rg a n a  foitoeS b ry g a d y  w y w o z o w e j w p a d ły  n a  

Ślad m a lw ersac ji cu k rem  u p ra w ia n e j p rz e z  sz e re g  
o so b n ik ó w  nie p o s ia d a jący c h  u p raw n ie n ia  do  h a n ­
dlu nie o p ła c a ją c y c h  n a le ż y ty c h  p o d a tk ó w , sk u t­
k iem  czego  sk a rb  p a ń s tw a  ponosi szkodę, a  d o ­
c h o d y  c z e rp ią  o so b y  n ie p o w o łan e  d o  handlu , z a ­
ra z e m  p rz e z  w y ś ru b o w a n ie  c e n y  c u k ru  p o w o d u ­
ją  z w y ż k ę  tegoż , a b y  p rz y  zam ian ie  m a rk i n a  
z ło te  u z y s k a ć  ja k  n a jw y ż sz ą  cen ę . M a lw ersac je  
te  celem  u ch y len ia  się  o d  o p ła t sk a rb o w y c h  p ro ­
w a d z ą  ty m  sposobem , że  cu k ie r p rz e z n a c z o n y  d la  
G ó rn eg o  Ś lą sk a  p o  c e n ac h  nisk ich , b o  fa b ry c z ­
n y c h  b e z  o p ła t, sp ro w a d z a ją  d o  K ato w ic  zaporno- 
cą  p o śred n ik ó w , a  s ta m tą d  zn o w u  ró w n ie ż  p rz e z

p o śred n ik ó w  d o  K rak o w a, a n a s tęp n ie  ro z sy ła ją  
dalej i sp rz e d a ją  po  cen ach  w y so k ic h  s to su n k o w o , 
że  w  d e ta iiu  d o ch o d z ił od  2  m iljonów  d o  2 ,1 0 0 .0 0 0  
m k. K onsum ent m usi p łac ić  ce n y  w y g ó ro w a n e , a 
sk a rb  p a ń s tw a  ponosi szkodę . P rz e c iw k o  sz e re g o ­
w i o w y c h  sp e k u lan tó w  w d ro ż y ły  o rg a n a  lo tn e j 
b ry g a d y  d o ch o d zen ia  i u s ta liły , że  tra n sa k c ji te g o  
ro d za ju  p rz e p ro w a d z a li Ju lju sz  S p iro , zam . p rz y  
ul. Z ielonej 19, D aw id  H e r a g ,  zam . p r z y  ul. J ó z e ­
fińskiej «’9, Jó zef W u rz e l, zam . p rz y  ul. K ra k o w ­
skiej 44, L eon  Z ah ler, zam . p rz y  ul. M iodow ej 2 , 
k tó rz y  p o sia d a jąc  ty lk o  u p raw n ie n ia  n a  ajencję 
h a n d lo w a  u p raw ia li te g o  ro d za ju  handel.

Dalsze śledztwo w sprawie ucieczki 
z  więzienia krakowskiego szpiega Schabesa

J a k  się  d o w iad u jem y , w  sp ra w ie  ucieczk i z  w ię ­
z ień  są d u  o k rę g o w e g o  k a rn e g o  w  K rak o w ie  S c h a ­
b e s a  i K ozy, po lic ja  k ra k o w sk a  p ro w a d z i dale j d o ­
chodzen ia . D onosiliśm y , że  a re sz to w a n o  w  zw ią z­
ku  z tą  s p ra w ą  w łaśc ic ie la  dom u h an d lo w e g o  p rz y  
u l. G rodzk ie j, n ie jak iego  O lpińskiego.. W c z o ra j po­
licja n a  p o d s ta w ie  zn a lez io n y ch  u  O lp ińsk iego  ko- 
r ts p o n u d tn c ji ,  a re s z to w a ła  jego  k o ch a n k ę  P ru -  
s z ew ic zó w n ę  i p o d ró żu jąceg o  k u p ca  Iz ra e la  G en ­
ua. O lpiński ju ż  p rz e d  k ilku  tygodn iam i, g d y  n a ­
stą p iło  a re sz to w a n ie  S c h a b e sa  b y ł w m ie sz a n y  w

jefio a fe rę , a le  w te d y  w y k a z a ł sw o je  alibi. O becn ie  
zna leziono  k o resp o n d e n c ję  p ro w a d z o n ą  p rz e z  0 1 - 
p iń sk iego  z S ch ab esem , k tó ra  kom p ro m itu je  w  z u ­
p e łn o śc i O lp ińsk iego . R ó w n ie ż  po lic ja  b a d a , c z y  
O lpiński p o s ia d a  p ra w d z iw e  n az w isk o , g d y ż  sw ie r-  
dzono .t że  p rz e d  kilku  la ty  z a w a r ł  z w ią zk i m a ł­
żeń sk ie  n a  W ę g rz e c h  p o d  Innem  n azw isk iem . W  
Ki ¿ko  w ie ożen ił się  p o ra ź  d ru g i, a p ró cz  te g o  m a  
kochankę,, z  k tó rą  m ie sz k a ł o s ta tn io , O lpiński p o ­
d e jrz a n y  je s t o  w sp ó łw in ę  w  sz p ieg o s tw ie  S ch a- 
b t s x

Zjazd związku elektrowni polskich
Podczas obrad odbył s ię  radjo-koncert s łyszany w  Krakow ie z Berlina

i Paryża
W  d a lszy m  c iągu  inż. K uźm icki o m a w ia ł n ie za d o ­
w a la ją c y  s ta n  e lek try fik ac ji w  P o lsce , po czem  
p-GGKreślit ko n ieczn o ść  o b n iżen ia  s ta w e k  ce ln y ch  
n a  a r ty k u ły  e lek tro te ch n ic zn e . O ko ło  godiz. 1 2  w  
po łudn ie  u cz es tn icy  z jazd u  p rzy s łu c h iw a li s ię  k o n ­
ce rto w i, k tó ry  ró w n o c ze śn ie  o d b y w a ł się  w  K o- 
n ig sw u rs te n h a u se n  pod  B erlinem . Z ajpartu rad io ­
w ego , k tó ry  u s ta w io n y  b y ł na galerji, p o p ły n ę ły  
d źw ięk i „ T ra w ia ty “ . W ie c z o re m  ko ło  g o d z . 8  s łu ­
chano  k o n ce rtu  p a ry sk ie g o . P rz e z  c a ły  dzień  w c z o ­
ra js z y  o b ra d o w a ł z jazd  w  M uzeum  p rz e m y s io -  
w em . D ziś kon iec  o b ra d  z ja z d u .

W  n iedzie lę  4 bm . ro z p o c zą ł się  w  K rak o w ie  
V. Z jazd  zw ią zk u  e lek tro w n i po lsk ich  p rz y  udziale  
d e le g a tó w  z c a łe g o  p a ń s tw a . W  o tw a rc iu  z jaz d u  
w zięli udzia ł jako  gośc ie  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
c e n tra ln y c h  i k rak o w sk ic h . O b ra d y  o tw o rz y ł d y ­
re k to r  e le k tro w n i w  S o sn o w c u  inż. G ay o ra k , po­
czem  d y re k to r  zw ią zk u  e le k tro w n i inż. K uźm icki 
z d a ł e p ia w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i z w ią z k u  w  ro k u  
ub ieg łym , m ającej n a  ce lu  w sp ó łp ra c ę  w  ro zw o ju  
is tn ie jący c h  e lek tro w n i i e lek try fik ac ji ca łe j P o l­
s k i  N astęp n ie  p o se ł C h e łm o ń sk i w y g ło s ił r e fe ra t 
o usam odzieln ien iu  p rz e d s ię b io rs tw  kom u n a ln y ch .

Kolej elektryczna z  Krakowa do Katowic
W  o sta tn ic h  d n iach  p rz y b y li d o  K ra k o w a  p rz e d ­

s ta w ic ie le  d w ó ch  z n a n y c h  fran cu sk ich  firm  e lek ­
try fik a c y jn y c h  a  m iainow icłe „ C o n s tru c tio n s  E le c ­
tr iq u e s  d e  F ra n c e “ i „C o m p ag n e  G en e ra le  d ‘EJec- 
tr ic l te “ , z a in te re so w a n y c h  w  sp ra w ie  p ro je k to w a ­
nej b u d o w y  sieci koleji e le k try c z n y c h  w  zag łęb iu  
d ą b ro w sk o -k ra k o w sk le m , a  z w ła sz c z a  litnji K ra - 
k ó w -K a to w ice . P rz e d s ta w ic ie le  ci zwiedlzili w  to ­
w a rz y s tw ie  d y re k to ró w  T o w a rz y s tw a  P rz e m y s łu  
W ę g lo w e g o  w  P o lsc e  i E le k tro b a n k u  te re n , p rz e z  
k tó r y  p rze ch o d z ić  m a tr a s a  p ro je k to w a n e j linji i 
zb a d a li p o d s ta w y  ekonom iczne te g o  p rz e d s ię w z ię ­
cia w  z  w iąz k u  z z a in te re so w a n ie m  w  n iem  g ru p y  
fran cu sk ie], n a  k tó re j cz e le  s to i B an q u e  d e  P a r is  
e t  d e s  P a y s  B a s .

Z te j te ż  o k az ji o d b y ło  się  30 z. m . p o sied zen ie  
w  m a g is tra c ie  k ra k o w sk im , g d y ż  ja k  w iad o m o  
gm ina m . K ra k o w a  n a le ż y  d o  g ro n a  in s ty tu c ji z a ­
ło ży c ie lsk ich  T o w a rz y s tw a  K oieji E le k try c z n y c h  
Z ag łęb ia  W ę g lo w e g o  w  P o lsce , g d y ż  za jm uje się 
re a liz a c ją  w sp o m n ian e j b u d o w y . W  posiedzen iu , 
k tó re  o d b y ło  się  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p re z . F e -  
d e ro w io z a , w zię li u d z ia ł w ic e p ie z y d e n c i m ia s ta : 
inż . S a re  i d r . W ie lg u s , r . m . d r .  K uźn iar, s t. r .

m ag . d r. R e in e r, cz ło n k o w ie  d e leg ac ji francusk ie j, 
d y re k to ro w ie  T o w a rz y s tw a  P rz e m y s łu  W ę g lo w e ­
go  w  P o lsc e  d r. B o b rzy ń sk i i inż . S k ib ińsk i, p r e ­
ze s  Z a rz ą d u  E le k tro b a n k u  p . S tam iro w sk i, p rz e d ­
s ta w ic ie l M in. S p ra w  W o jsk o w y c h  g e n e ra ł Z a- 
" A'sfci itd .

Z eb ran ie  za g a ił p re z . F ed e ro w ic z , w ita ją c  s e r ­
d eczn ie  p rz e d s ta w ic ie li fran cu sk ich . N astęp n ie  d y -  
rektOT B o b rzy ń sk i w  p rze m ó w ien iu  iran c u sk ie m  
p rz e d s ta w ił o rg an iz ac ję  fin an so w ą n o w e g o  T o w a ­
rz y s tw a  K oleji E le k try c z n y c h , o p a r tą  o  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  15 b an k ó w  po lsk ich  o ra z  g ru p y  fra n c u ­
skie] ł p o d k reś lił p rz y te m  ro z w in ię tą  p rz e z  za ło ­
ży c ie li T o w a rz y s tw a  en e rg icz n ą  d z ia ła ln o ść  zm ie­
rz a ją c ą  d o  za p ew n ie n ia  m u  p o d s ta w o w y c h  ś ro d ­
k ó w .

P rz e m a w ia ł  sz e re g  m ó w có w , s ta ra ją c  się  p o ­
g łęb ić  s p ra w ę  rac jo n a ln e g o  ro zw o ju  p ro g ra m u  T o ­
w a r z y s tw a  Koleji E le k try c zn y c h , p o cz em  p r e z y ­
d e n t m ia s ta  im ien iem  m . K ra k o w a w y ra z i ł  ż y c z e ­
nie m ożliw ie  n a jry c h le jsze j rea lizac ji p ro je k tu , m a ­
ją ce g o  sp ec ja ln e  d la  n asze g o  m ia s ta  zn aczen ie  
p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i zam k n ą ł posiedzen ie .

0 0 0 -
O  ZA TR ZY M A N IE U R Z Ę D U  A K C Y Z O W E G O  

W  K R A K O W IE. W c z o ra j w  n o cy  w y jec h a li do 
W a rs z a w y  p re z y d e n t m . K ra k o w a  F ed e ro w ic z , 
o ra z  p re z y d e n t m. L w o w a  N eum an, ze  w sz y s tk im i 
p o słam i i se n a to ra m i obu  ty c h  m iast, ce lem  w z ię ­
c ia  udzia łu  w  k o n ferenc ji z m in is tram i sk a rb u  1 
s p ra w  w e w n ę trz n y c h . P rz e d m io te m  o b ra d  będzie  
s p ra w a  u trz y m a n ia  gm in n y ch  u rzę d ó w  a k c y z o ­

w y c h  w  K rak o w ie  i L w o w ie , w zg lę d n ie  o d ro c z e ­
nia te rm in u  likw idac ji ty c h  u rz ę d ó w  do  ro k u  1930.

M A SA R ZE Ż A D A JA  Z N IESIEN IA  O G R A N I­
CZEŃ  W Y W O Z O W Y C H . M a sa rz e  k ra k o w sc y  cz y  
n ią s ta ra n ia  u  w ła d z  m iejsk ich  i w o jew ó d zk ich , 
ce lem  zn iesien ia  o g ran ic ze ń  w y w o z o w y c h  n a  t łu ­
sz cz e  1 w ęd lin y . M a sa rz e  m o ty w u ją  sw o je  ż ą d a ­
nia n ad m ia rem  w y ro b ó w  m a sa rsk ic h  w  K rakow ie.
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ZM A R Ł 4 bm . w  K rafkow ie w  76 r. ży c iu  D r. 
A dam  Ję d rz e io w ic z  b . m in is te r d la  G alicji i w ic e ­
p re z e s  K ola  P o lsk ieg o , w ie lo le tn i p o se ł d o  S ejm u 
g a licy jsk ieg o  i p a r la m e n tu  au s triac k ieg o .

EN D EC K I P L A G JA T O R . D o w ielu  cnót, jakiem i 
s ię  o d z n a c z a  en d eck ie  p isem k o  „G oniec  k ra k o w ­
sk i“, p rz y b y ła  ju ż  p rz e d  p a ru  m iesiącam i je d n a  w ię  
cej cn o ta  —  p la g ja to rs tw o , w p ro w a d z o n e  n a  lam y  
te g o  p ism a  p rz e z  re c e n z e n ta  te a tra ln e g o  p. S k o ­
c z y la sa . O becn ie  „G oniec  k ra k o w sk i“ u tw ie rd z a  
się  w  te j cnocie , cz eg o  d o w o d em  je s t  u m ie sz czo ­
n y  w  n r. 102 z  niedzieli 4 m a ja  fe lje ton  n ie jak iego  
„K o rab ia“ p t.  „A ng ie lska  g eo g ra fia“ b ę d ą c y  b ez cz e l 
n y m  p la g ia tem  jed n eg o  ep izodu  p o w ieśc i Ju liu sza  
V ern e‘a  p t.:  „D ziec i k a p ita n a  G ra n ta “. J a k  w id ać  
2 e s ty lu , p la g ia to r  endeck i n ie  tłu m a c z y ł n a w e t t e ­
go  z  fran cu sk ieg o  o ry g in a łu  lecz  ta k , po  p ro s tu , 
u k ra d ł ó w  u s tę p  z  łu m a cz en ia  te j k siążk i, w y d an e j 
p rz e z  firm ę G e b e th n e r i S k a . D la  n a d a n ia  za ś  p o ­
z o ró w  iż  fe lje ton  ów  je s t  p o m y słem  o ry g in a ln y m , 
p. „K o rab “ p o d a je  n a  k o ń cu  d a tę : „24 k w ie tn ia  
1924“ , w  k ó ry m  p o p ełn ił s w ą  lite ra c k ą  k rad z ież . 
K U R SY  W A K A C Y JN E . K u ra to riu m  O k rę g u  S zkol 

n ego  K ra k o w sk ieg o  o g ła sz a : W  cz as ie  w a k a c y j b r . 
o d b ę d ą  się  n a  o b sz a rz e  k u ra to r iu m  o k ręg u  sz k o l­
n ego  k ra k o w sk ie g o  n as tęp u jące  k u r s y  w a k a c y jn e  
d la  k w alifik o w an eg o  n a u c z y c ie ls tw a  sz k ó ł p o w sz e ­
ch n y ch : 1) w  K rak o w ie  k u rs  h u m a n is ty c zn y  ogó l­
nopo lsk i (h is to ria  P o lsk i i sz tu k a) o d  3 d o  31 lipca,
2) w  K rakow ie , k u rs  p o lo n is ty cz n y  ogólnopolski, 
d la  n a u c z y c ie ls tw a  n ie w ła d a ją c e g o  d o s ta te czn ie  ję ­
zy k iem  polskim , od  14 lip ca  d o  13 sie rpn ia , 3) w  
P d g ó rz u , k u rs  p e d a g o g ic zn o -d y d ak ty c zn y , o d  3 do  
31 lipca, 4) w  K ry n icy  w si, k u rs  f izy k o -m a tem a- 
ty c z n y , p rz y g o to w a w c z y  k o ń c o w y  d o  w y ż sz e g o  
k u rsu  nau czy c ie lsk ieg o , o d  3 do  17 lipca, 5) w  Z a­
ko p an em  k u rs  ry su n k ó w  i ro b ó t rę c z n y c h  p rz y g o ­
to w a w c z y  d o  w y ż sz e g o  k u rsu  n au c zy c ie lsk eg o  o d  
3 d o  31 lipca . W  k u rsa c h  w  K ry n icy  i Z akopanem  
w e z m ą  u d z ia ł n au czy c ie le , za k w alifik o w an i p rze z  
k u ra to r iu m  i zaw iad o m ien i o  tem  osobnem i p ism a­
mi. N a k u rs y  p o d  1) do  3) n a le ż y  s ię  z g ła sz a ć  d r o ­
g ą  s łu ż b o w ą  z a p o m o c ą  k a r t  w p iso w y c h  najpóźn ie j 
d o  31 m aja .

ZW IĄ Z EK  S T R Z E L E C K I. O d  dn ia  4 m a ja  p o ­
c z ą w s z y  , ro z p o c z y n a  tu t. Z w iązek  s trze le ck i t r e -  
now ainie sw y c h  c z ło n k ó w  n a  I. n a ro d o w e  z a w o d y  
strz e le c k ie  w e  L w o w ie , k tó re  o d b ę d ą  się  17, 18 i 
19 b m . Z w iąz ek  w z y w a  n ie s to w a rz y s z o n y c h  s trz e l 
ćów , k tó rz y  ch c ie lib y  w z ią ć  u d z ia ł w  za w o d ac h  
n a ro d o w y c h , b y  z g ła sz a li się  w  lokalu  Z w . s trze l, 
w  K rakow ie , F lo ria ń sk a  53 I p . w  g o d z in ac h  od  
b— 8  w ie c z ó r  d o  7 bm .

K R A K O W SK IE  T O W . LEK A R SK IE. W e  śro d ę  
7 m a ja  o 8  w ie c z ó r  posiedzen ie  n au k o w e  w spó ln ie  
z  T o w . hy g jen iczn em . N a p o rzą d k u  dziennym , d r  
L eo n a rd  B ie rn a t „O  m leku  k ra k o w sk ie m “ .

K O N T R A K T O W A N IE  R O B O T N IK Ó W  R O L ­
N Y CH  D O  D A N JI za k o ń cz o n o  w c z o ra j w  p ań sw o - 
w y m  u rz ę d z ie  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  w  K rakow ie , 
p rz y ję c ie m  777 k o b ie t. D ziś (od 6  bm .) o d b y w a  się 
je sz c z e  k o n tra k to w a n ie  w  u rzę d z ie  w  B ia łe j. Zbiór 
lca p ie rw sz e g o  tra n s p o r tu  n a s tą p i w  O św ięc im iu  
d n ia  7 bm ., a  w y ja z d  d o  D anii d n ia  8  bm . ran o .

Ś M IE R T E L N E  P R Z E JE C H A N IE  STA R U SZ K I. 
W  n iedzie lę  p o d  p rz e je ż d ż a ją c y  w ó z  c ię ż a ro w y  n a  
ul. F lo riań sk ie j w p a d ła  72 le tn ia  B ry g id a  R z ep o w a  
i d o z n a ła  c iężk ich  o b ra ż e ń . W  d ro d ze  do szp ita la  
s ta ru s z k a  z m a r ła  w  k a re tc e  p o g o to w ia .

Z N O W U  Z A G IN IĘC IE  D ZIEW C ZY N K I. D o po­
licji don iesiono , że  1 0  le tn ia  S efan ja  J e L ń  zam ie­
s z k a ła  p rz y  uL C z a rn o w ie jsk ie j 80 w ydailiła  s ię  z 
d o m u  rodzic ie lsk iego  p rz e d  k ilku  dn iam i i d o tą d  nic 
w ró c iła .

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj dram at 

Rostwoorowsiego „Kaligula“. Jutro sztuka Bissona „Pa­
ni X“ z p. Bednarzewską w kreacji tytułowej. Dramat 
ten schodzi po tern przedstawieniu na jakiś czas z afi­
sza, ustępując miejsca ostatnim nowościom oraz przy­
gotowywanej na sobotę 10 bm. pTemjerze polskiej. Bę­
dzie nią 3-aktowa komedia Zygmunta Nowakowskiego 
p. Ł „Tajemniczy pan“, grana obecnie w warszawskim 
teatrze „Komedia“. Sztuka ta, pełna jest wytwornej iro­
nii i doskonałych dowcipów. Reżyseruje p. Mairjan 
Jednowski. Równocześnie p. W ysocka pracuje z zespo­
łem nad drugą oryginalną nowością polską Emila Ze­
gadłowicza, tragedją p i  „Lampka oliwna“.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś do czwartku włącznie 
„Acidalia“. W e czw artek popoł. po cenach zniżonych 
„Prof. Klenow“. Najbliższą prem ierą będzie komedia 
paryskiej spółki Savoira i Reya „Gdy zapragnie kobie­
ta*. Próby odbywają się pod kierunkiem reżyserskim  
p. Noskowskiego.

ADA SARI-SZAJERÓWNA, znakomita śpiewaczka 
koloraturowa, wystąpi w Krakowie we środę, 7 b. m.

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA, słynnego pianisty, 
odbędzie się u nas poraź pierwszy w piątek, 9 bm.

WIECZÓR CHOPINA J. ŚLIWIŃSKIEGO, ofiarowa­
ny przez świetnego pianistę bezinteresownie na cele 
ratunku Biblioteki Jagiellońskiej, odbędzie się w saii 
S tarego T eatru  we czw artek S maja o g. 8 . Bilety u 
(icbetlincra, Rynek 23.

„ N A P R Z Ó D "

Z E  S P O R T U
PIŁ K A  N OŻNA. D nia  3 m a ja  o d b y ły  s ię  z a w o d y  

w  p iłk ę  nożną m ięd zy  ro b o tn ic zy m  k lubem  sp o rto ­
w y m  „W o ln o ść“ a  „ G a rb a rn ią “ o  m is trz o w s tw o  
k la sy  C  z w y n ik ie m  3 :3 . Z aw o d y  so b o tn ie  w  W a r ­
sz a w ie  m ięd zy  „V a rso v ią “ a  k lubem  A ZS z a k o ń ­
c z y ły  się  w y n ik ie m  3 :0  (2 :0). L e w  łączn ik  „V ar- 
so v ii“ K aczan o w sk i, s trz e lił d w ie  b ram k i. C a ła  g ra  
p e łn a  b y ła  n ie z w y k le  e fe k to w n y ch  a ta k ó w  „V ar- 
sov ii“ , k tó reś  A ZS p rz e c iw s ta w ił się jed y n ie  fizy ­
czn ie . P o g o d a  d eszc zo w a . P u b liczn o śc i m ało . S ę ­
d z io w a ł Ja n  W a lc za k . W  so b o tę  o d b y ły  się w e  
L w o w ie  z a w o d y  p iłk i nożnej m iędzy  b u d a p e sz te ń ­
sk ą  „V a sas“ a  lw o w sk ą  „ P o g o n ią“ z  w yn ik iem  3 :2  
(0 :2 ) n a  k o rz y ś ć  V asas.

B O K SE R SK IE  Z A W O D Y  K W A L IFIK A C Y JN E  
NA O L IM P JA D Ę  w  W a rsz a w ie  d a ły  w y n ik i n a s tę ­
p u ją ce : I. K u czk o w sk i (P o zn ań ) 69 kg . p rz e c iw  C y ­
w iń sk iem u  (In o w ro c ła w ) 70 i p ó l kg . po c z w a r ty m  
ru n d z ie  z w y c ię ż y ł K uczkow sk i, k tó ry  techn iczn ie  
g ó ro w a ł nad  p rzec iw n ik iem . II. S w ite k  (In o w ro ­
c ław ) 61 kg. p rz e c iw  G ero m in o w i (W a rsz a w a )  61 
i p ó ł kg . P o  c z w a r te m  ru n d z ie  p rz y n a n o  z w y c ię ­
s tw o  (na p u n k ty ) S w itkow L  G ierom in  d o s ta ł 2 o- 
s trz e ż e n ia  z a  n ie d o zw o lo n e  u d c z e n ta .  III. K olasiń­
sk i (P oznań ) 61 kg . p rz e c iw  S n o p k o w i (In o w ro ­
c ław ) 61 kg. P o n ie w a ż  K olasińsk i u d e rz y ł S n o p k a  
w  n erk ę , w a lk ę  p rz e rw a n o  i z a w e z w a n o  le k a rza . 
K olasińsk i z o s ta ł zd y sk w a lif ik o w an y , a  z w y c ię s tw o  
p rz y z n a n o  S n o p k o w i. IV. E rtrn ań sk i (P oznań ) 6 6  
i pó ł kg . p rz e c iw  P a la c z o w i (P o zn ań ) 62 i pó ł kg. 
W  sw o im  d e c y d u ją c y m  o z w y c ię s w ie  w ag i p ó ł-  
śred n e j m a tch u  z a ra z  w  p ie rw sz y m  ru n d zie  E rt-  
m ań sk i 2 -k ro tn ie  p o w alił P a la c z a , p o czem  w  k ilka 
ch w il i p o  ra z  trze c i. P r z y  liczen iu  ru n d  a k u ra t 
za k o ń c z y ł się. P a la c z  u zn a ł się  za  p o k onanego . V. 
G erb ich  (łódzk i klub b o k se rsk i)  74 kg , p rz e c iw  N o­
w a k o w i (łódzk i k lub  b o k se rsk i)  74 kg . P o  4 ru n ­
d ac h  b ez  re z u lta tu . P rz e d  ro zp o częc iem  5 N ow ak  
w y c o fa ł się  z w a lk i, w o b e c  czego  z w y c ię s tw o  p rz y  
z n a n o  G erb ichow i.

S EN S A C Y JN E  Z A W O D Y  ZA G RA N IC A. P ra s k a  
„ S p a r ta “ z o s ta ła  p o b ita  p rz e z  h am b u rsk i S p o r tv e ­
re in  w  s tsu n k u  1:0. W  P ra d z e  w ie d e ń sk a  H akoah  
z w y c ię ż y ła  S lav ię  w  sto su n k u  2:1 (1:0).

z polski
O K RA D ZEN IE P P .  W IT O S .»  I  BUZKA. N asz 

k o re sp o n d e n t w a rs z a w s k i te lefonu je  n am : W  m ie­
szk an iu  s e n a to ra  B u zk a  p rz y  AL Je ro zo lim sk ie j 32, 
od  k tó reg o  pos. W ito s  odnajm uje  pokój, doko n an o  
k ra d z ie ż y . P .  W ito so w i z a b ra n o  d w ie  w a liz y  z 
rzeczam i, za ś  p. B u z k a  o k rad z io n o  do szczę tn ie .

K O M U N IK A C JA  L O TN IC Z A  Z W A R SZ A W Y . 
D nia  1 m aja  z o s ta ła  p o d ję ta  codz ienna  k o m u n ik a­
c ja  lo tn icza  m ię d zy  W a rs z a w ą  a  n as tęp n em i m ia ­
s ta m i w e d łu g  n as tęp u jące g o  ro z k ła d u : W a rs z a w a  
od lo t 1 2  w  po łudn ie , P a r y ż  p rz y lo t 15.45, S tr a s ­
b u rg  p rz y lo t n a z a ju trz  12. W ied e ń  p rz y lo t n a z a ju trz
9.35. P ra g a  te sam eg o  dn ia  16. B u d a p e sz t p rz y lo t 
naizajurz 11.45. B e lg rad  p rz y lo t n a z a ju trz  15.15. B u ­
k a re s t  p rz y lo t n a z a ju trz  21.15.

A R E S ZT O W A N IA  W  W IL N IE . P ism a  donoszą , 
że  w  zw iąziku z p rz e p ro w a d z e n ie m  w ś ró d  kom u­
n is tó w  w  n o c y  z 30 k w ie tn ia  n a  1 m a ja  a re sz to w a ń , 
po lic ja  w y k ry ła  o rg an izac ję  z p b g o w s k ą  n a  rze cz  
R osji. A re sz to w a n o  23 o so b y , k ó re  u p ra w ia ły  p o ­
s iłk o w ą  ak c ję  szp ieg o w sk ą  p rz y  po m o cy  firm  h an ­
d lo w y ch ,

t  zagrani«)
P E N S JA  D LA  M ATEK. W  Izb ie gm in w  d y sk u sji 

b u d ż e to w e j o św ia d c z y ł k an c le rz  sk a rb u  S now den , 
że  w  b ieżące j je szc ze  sesji w n ies ie  p ro je k t u s ta w y , 
p rz e w id u ją c y  p en sje  d la  m a tek  m a jąc y ch  dzieci. U - 
s ta w a  a  b ęd z ie  z a w ie ra ła  ró w n i iż  p o lepszen ie  w a ­
ru n k ó w , p o d  jak iem i udzie lane  b ę d ą  pens je  n a  s ta -  
ro ść

Z N O W U  ZA M A CH  NA H A R D EN A . P rz e d  w illą  
M ak sy m ilian a  H a rd e n a  p rz y trz y m a n o  trz e c h  po­
d e jrz a n y c h  ludzi, k tó rz y  b ad a n i n a  policji podali, 
że  s ą  k ra w c a m i, rzek o m o  w e z w a n y m i d o  W illi. 
Z eznan ie  o o k a z a ło  s ię  fa łsz y w e . P o lic ja  p ro w a d z i 
dale j d o ch o d zen ia , p o n iew aż  stn ie je  p o d e jrzen ie , że 
p la n o w a n y  je s t  n o w y  zam ach  n a  H ard en a .

Ś W IA T O W Y  K O N G R E S S T U D E N T Ó W  - ŻY­
D Ó W  w  A n tw erp ii o d b y ł się w  a tm o sfe rze  w z a ­
jem n eg o  p o d n iecen ia . S o cja lis ty czn i d e leg a c i s tu ­
d e n tó w  ż y d ó w  z  P o lsk i w y p o w ied z ie li się  z d e c y ­
d o w an ie  p rz e c iw  p ro jek to w i o rg an iz ac ji św ia to w e j, 
k tó ra  z d a n em  ich  m a  c h a ra k te r  z b y t b u rż u a z y jn y . 
D e le g ac ja  w ę g ie rsk a  po tęp iła  ten d en c je  k o n g re su  i 
w y c o fa ła  się.

CY K LO N  W  A M E R Y C E  Z  N ow ego  Jo rk u  n a d ­
ch o d z ą  w iad o m o śc i o  sp u s to szen iach  w y rz ą d z o ­
n y ch  p rz e z  c y k lo n  w  po łu d n io w y ch  S ta n a c h  Unii. 
D o ty c h c z a s  n a liczo n a  116 tru p ó w  i p rz e sz ło  500 ran  
n y ch . C yk lon  m iał w y rz ą d z ić  sp u s to sze n ia  w  17 
S tan a ch . Z an iepoko jen ie  .w yw ołu je  b ra k  w iad o m o -
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ś d  o  lo tn iku  m a jo rze  M artin ie  k tó ry  m ia ł w y ru ­
sz y ć  z A laski i d o ty c h c z a s  b ra k  o  nim  w iad o m o ­
ści.

O L B R Z Y M I P O Ż A R . W e d łu g  o trz y m a n y c h  w
L on d y n ie  w iad o m o śc i p o ż a r  zn iszc zy ł n iem al 
c z w a r tą  część  g ó w n eg o  m ia s ta  K orcil-Seul.

—  o o o  —

Repertuar
—O——

T E A T R  IM . JU L . SŁ O W A C K IE G O
W to re k : „K aligu la“.
Ś ro d ę : „Parni X “ .

T E A T R  B A G A TELA
W to re k : „A cidalia“ .
Ś ro d a : „A cidalia“.

T E A T R  M IE JS K I O P E R E T K A
W to re k : „N a stro je  k a rn a w a ło w e “.

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y CH
(R y n ek  A -B  39)

W to re k . P ro f . U n iw . d r .  T a d . G ra b o w sk i. Kairrt 
d la  w sz y s tk ic h  (K ant jalko filozof m oralności). 

Ś ro d a . D r. K lem ens B ą k o w sk i: W ilson , jego  s ta ­
no w isk o  w  n au c e  p ra w a .

K IN O TEA TR Y  
U ciecha  (od pon ied zia łk u ): T rz e c h  m u sz k ie te ró w  

s e r ja  3 i 4.
P ro m ie ń : G d y  w  se rc a c h  w rz e  b u rz a .
Z a c h ę ta : S z a le ń s tw o  m iłości (B łędne ognie). 
R e d u ta : Ż elazn a  ręk a .

Przegląd gospodarczy
G l e t a a  t a r a h o m m  z 5 m aja

w ziotych
Akcje bankowe u tiar. | żądano | Transakcje

Bank Przemysłowy i—VIII 0-48 0-52 0-51-0-S0
Bank H ip o teczn y ............. 0-98 1-03 1-00
Baak Małopolski................ 113 1-18 1-15
Ziemski Bank Kredyt. . .
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związkowy 1-1X
Bank Komercjalny 1—IV
Bank Kred. w Warszawie
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 7-00 7-26 7-10
Bank Ziemski, Łańcut . .
M iljonówka......................... Am

w złotych
Akcje tow. handi. i przsm. ofiar. żądano Transakcje

P. 1’. H. i—V -ein................ U-uO 0-55 0-55—0-50
„llDp6X a . . .  « # • • • . . ■ 1 , . <
„Pharma“ (B. Jawornicki) 1-27 1-32 1-30
T. H. Bracia Kolniccy . .
„Polski iilou“ ................... 0 -20 025
C. Hartwig, Poznań. . . .
Zegiuga P o i s k a ................ 0 -2 0 0-23 „ex“ kupon
Zieleniewski!—iVem. . . . 13-75 1450 14-40-1380
ti.Uegieiski, Poznan Í-IX . U-80 0-85 0-84-0-82
Warsz,. Parowozy i—Ulem. 0-84 0-53 0-50
A u to m o to r ........................
.Potęga“ Tow. huty żeL.
„Lemiesz“ . .........................
.Trzebinia*' i—-V I............. 0-78 0-83 0-82-0-80
„Pocisk 1-30 1-40
Portiand-Cem. Szczakowa
üórKa 25*00 25-50 25-50-25-00
¿ísrüzs * • • • • • • • • « « 6 ' 75 7-10 7-00—6-90
lepege 1—I V ................... 2-75 3-25 3-10-2-85
Poiska N a f ta ..................... 0‘80 0-85 t /8 3 - 0 ‘82
.Pokucie* Naft. Sp. akc. 1 0-70 0-80 0-80-0-70
U ik o s ...................... 550 5.60
P eze t....................................
S t r u g .................................. 2-15 2-25 2-25-2-20
Syndykat Koszyk., Kraków
Huszcze irzeoiw a . . . . 600 6-50 6 -50-6  00
„KraKus“ 1—VI em. . . . 1-25 1-50 1-35-1.30
tab r. cukru w Chodorowie 575 6 .1 0 6-05—5-86
Porcelana Ćmielów . . . . 1-00 1 .2 0 1-10-1-05
ülektr. Siersza 1—IV em. 0-52 0-55
Zakłady przem. „Ryngraf“
S. W. Niemojowski . . . . 095 1-00
Fabr. kapel, w Myślenicach

K U R S'i  W A L U T
W a l u t y :  D o la r 5.19— 5.18 i pó l, F ra n k  fra n ­

cusk i (za  100) 33.50.
D e w i z y :  N o w y  J o r k  5.19— 5.19 i pó l, L o n d y n  

22.78, Z u ry c h  (za  100) 92.80— 93, P a r y ż  (za  100) 
33.55— 33.65, P ra g a  (za  100) 15.25— 15.30, W ied eń  
(za  100.000) 7.39.

T E L E G R A M Y  G IE Ł D O W E
W a rsz a w a , 5 m a ja  (P A T ). W a lu ty :  D o la ry  S ta ­

nów  Z jed n o czo n y ch  5‘18 i pó ł, 5‘18, sp rz e d a ż  5‘20, 
kupno  5 ‘16, fra n k  z ło ty  — , p o ż y c z k a  z ło ta  8 , b o n y  
z ło to w e  0‘75, m iljonów ka 0‘50, p o ż y c z k a  d o la ro ­
w a  3‘15.

C zek i: B e lg ja  27‘77 i pół, sp rz e d a ż  27‘91, kupno  
27*64, H o land ia  — , L o n d y n  2 2 ‘95, 22‘70, sp rz e d a ż  
22‘87, kupno  2 2 ‘59, N o w y  Y ork  5‘18 i pół, 5‘18, 
sp rz e d a ż  5‘20, kupno  5 ‘16, P a r y ż  33‘50, 33‘42 i pół, 
sp rz e d a ż  33‘59, kupno  33‘26, P ra g a  15‘27 i pół, 
sp rz e d a ż  15*35, kupno  15‘20, S z w a jc a r ia  92‘55, 
sp rz e d a ż  93‘01, k upna  92*09, W ied eń  7*31 i pó ł, 
sp rz e d a ż  7*35, kupno  7*25, W ło c h y  23*25, sp rz e d a ż  
23*37, kupno  23*13, S z tokho lm  136*68, 137*36, 136.
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Najście policji niem ieckiej 
na delegację sowiecką w Berlin ie

P IE R W S Z E  D O N IE SIE N IE
B erlin  (P A T ). W  so b o tę  po  po łudn iu  zn a cz n y  

o d d zia ł policji o to c z y ł b u d y n e k  ro sy jsk ie g o  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  h an d lo w e g o  i p rz e p ro w a d z ił  śc is łą  
re w iz ję  w e  w sz y s tk ic h  b iu rach . D y re k c ja  policji 
b e rliń sk ie j kom unikuje, że  p o w o d em  rew iz ji b y ło  
to , ż e  w  b u d y n k u  ro sy jsk ie g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
h an d lo w e g o  u k ry ł się  śc ig an y  p rz e z  po lic ję  ko m u ­
n is ta , k tó re g o  n ie zna leziono . D y re k c ja  policji u - 
w a ż a , że  w  ty m  w y p a d k u  n ie  z o s ta ła  n a ru sz o n a  
e k s te ry to r ja ln o ść , je d n ak ż e  so w ieck ie  p o se ls tw o  
b y ło  innego  zd a n ia  i in te rw e n io w a ło  w  te j op raw ie  
w  m in is te rs tw ie  s p r a w  za g ran ic zn y c h . R ew iz ja  
t r w a ła  p ra w ie  2 g odziny . W  ro sy jsk ic h  k o ła ch  w  
B erlin ie  p rz e p ro w a d z e n ie  te j rew iz ji k o m en to w an e  
jesit z  w ielk iem  obu rzen iem .

JAK P R Z E D S T A W IA JĄ  Z A JŚ C IE  S O W IE T Y
B erlin  (P A T ). S o w ieck a  a m b a sa d a  w  B erlin ie  

o g ło s iła  o za jśc iu  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t: D n ia  3 
m a ja  o  godzin ie 1 2  w  po łudn ie  po lic ja  n iem iecka 
w ta rg n ę ła  w  zn aczn e j liczb ie do e k s te ry to r ia ln e g o  
b u d y n k u  re p re z e n ta c ji h an d lo w e j p rz y  L inden- 
s tr a s s e .  B iu ra  z o s ta ły  o b sad zo n e , za ś  p e rso n a l 
w p ę d z o n y  w  p o d w ó rz e . B iu rk a  i s z a fy  z o s ta ły  s iłą  
o tw a r te  p r z y  u ży c iu  b a g n e tó w  i p rze szu k a n e . N a­
w e t k ie ro w n ic y  m isji han d lo w ej, n a le ż ą c y  do k o r ­
p u su  d y p lo m a ty c zn e g o , zo s ta li p o tra k to w a n i w  
b ru ta ln y  sp o só b  i o g ran iczo n o  ich  w o ln o ść  o so b i­
s tą . Je d n em u  z nich o d e b ra n o  leg ity m ac ję  d y p lo ­
m a ty c z n ą . K ilku u rzę d n ik ó w  m isji z o s ta ło  czy n n ie  
zn iew aż o n y ch . P o lic ja  a re s z to w a ła  k ilku  u rz ę d n i­
k ó w  m isji i o d s ta w iła  ich w  k a jd an k a ch  do p re z y -  
d jum  policji. C a łą  tą  ak c ją  k ie ro w a ł r a d c a  rząd u  
W e iss . P o s tę p o w a n ie  policji b y ło  n ie z w y k le  b ru ­
ta ln e . M im o, że  a m b a sa d o r  ro sy jsk i p o cz y n ił en e r  
g iczn e  p rz e d s ta w ie n ia  u  rz ą d u  n iem ieck iego  o raz  
m im o, ż e  m in is te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  u zna ł n ie­
leg a ln o ść  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  policji i ob ieca ł 
n a ty c h m ia s t w s tr z y m a ć  ak c ję  policji, re w iz ja  o d ­
b y w a ła  się  da le j do  g o d z in y  6 ‘2 0 . A m b asad a  ro ­
s y js k a  u w a ż a  ta k ie  p o stę p o w an ie  z a  n ie s ły c h an e  
n a ru sz e n ie  p ra w a  e k s te ry to r ja ln o śc l o ra z  z w y c z a ­
jó w  d y p lo m a ty c z n y c h  i m ię d zy n a ro d o w y c h . A m ­
b a s a d o r  ro sy jsk i z a rz ą d z ił n a ty c h m ia s to w e  z a m ­
kn ięc ie  b u d y n k u  re p re z e n ta c ji h an d lo w e j i w s tr z y ­
m an ie  Jej czy n n o śc i do cz asu  d ec y z ji rzą d u  sor- 
w lec k ie g o  w  te j sp raw ie . A m b asad o r ro sy jsk i w y ­
je ż d ż a  b e z p o śre d n io  d o  M o sk w y .

C O  M Ó W I RZĄ D  N IEM IECK I
B erlin  (PA T ). R ząd  niem iecki p rz e s ła ł delegacji 

so w ieck ie j no tę , w  k tó re j w  n a s tę p u ją c y  sposób  
p rz e d s ta w ia  za jśc ie : D w aj fu n k c jo n a riu sze  policji 
w ir te m b e rsk ie j o trz y m a li n ak a z  o d s ta w ie n ia  b ę ­
d ąc eg o  w  a re sz c ie  ś le d cz y m  n ie jak ieg o  B o sen - 
h a rd ta  ze  Sztiutga/rtu do  S ta ro g a rd u  d ro g ą  n a  B e r­
lin. S k u tk iem  o p ó źn ien ia  s ię  pociągu  fu n k c jo n a riu ­
sz e  policy jn i zm u szen i b y li z a trz y m a ć  się w  B e r ­
linie. P o s ta n o w ili oni u d a ć  się  z w ięźn iem  n a  p o ­
siłek . B osenhard it za p ro p o n o w a ł im  u d a ć  się do  
k a w ia rn i p r z y  L ln d e n s tra sse . F u n k c jo n a riu sze  p o ­
licji n ie w iedzie li, że  ta m  m ieśc i s ię  b u d y n e k  d e le­
gac ji sow ieck ie j. G d y  w esz li z B o sen h a rd te m  do 
b u d y n k u  delegacj, B o se n h a rd t z a w o ła ł :  „ Je s te m  
cz ło n k iem  misji, a  po lic ja  w ir te m b e rsk a  o d s ta w ia  
m nie do S ta ro g a rd u “ . P o  ty c h  s ło w a c h  B osen- 
hardit zn ik ł w  g łęb i, a  po lic janci, k tó rz y  chcieli po ­
b ie c  z a  nim , zo s ta li z a trz y m a n i p rze m o cą  p rz e z  
cz ło n k ó w  m isji so w ieck ie j, poczem  o d s ta w io n o  Ich 
d o  g ab in e tu  d y re k to ra , g dz ie  ich  zam k n ię to . W  ja ­
k iś cz as  p o te m  po  za p isan iu  ich n a z w isk  w y p u ­
sz cz o n o  ich.

Zerwanie stosunków  
dyplomaty cznycti I

B erlin  (P A T ). W iad o m o ść  o  za jśc iu  w  dom u 
so w ieck ie j d e leg ac ji h an d lo w e j ro z e sz ła  się po  
m ie ś d e  k o lo  g o d z in y  7 w ie c z ó r, b u d z ą c  p o w s z e ­
ch n ą  sen sac ję . P o s e ł  so w ieck i K resten sk ij m ia ł 
w y je c h a ć  z B erlin a . W o b e c  te g o  u ja w n ia  się  m o ­
ż liw o ść  z e rw a n ia  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  
m ięd zy  R o s ją  a  N iem cam i. B y ło b y  to  w y d a rz e n ie  
n a jw ięk sze j w ag i, k tó re  w p ły n ę ło b y  n a  ogó lną 
k o n ste lac ję  E u ro p y , w  z a k re s ie  p o lity k i w e w n ę trz ­
ne j N iem iec to  en e rg icz n e  w y s tą p ie n ie  rz ą d u  b ę ­
dzie  w y z y sk a n e  w  akc ji w y b o rc z e j ce lem  p o z y ­
sk an ia  g ło só w  d la  s tro n n ic tw  n a ro d o w y c h .

SZ C Z E G Ó Ł Y  Z A JŚC IA  
B erlin  (P A T ). D zienn ik i p o d a ją  sz c z e g ó ły  z a j­

śc ia  w  gm achu  m isji so w ieck ie j h an d lo w e j: Z no­
w y c h  sz cz e g ó łó w  z a n o to w a ć  n a le ż y , że po lic ja  
za ib rała  p a p ie ry  zn a lez io n e  w  b iu rk ac h  w y ż sz y c h  
u rz ę d n ik ó w  d e leg ac ji so w ieck ie j. W  czas ie  rew iz ji 
a re s z to w a n o  k ie ro w n ik a  d e legac ji S ta rk o w a  i sz e ­

fa p e rso n a ln eg o , a le  o b u  p o te m  w y p u szc zo n o . Ze 
s tro n y  sow ieck ie j u p a tru ją  w  ty m  in cy d en c ie  p o ­
g w a łc en ie  t r a k ta tu  z a w a r te g o  w  R apallo . P ism a  
w sk az u ją , że  d e le g a c ja  so w ie ck a  za jm uje o g ro m n y  
b u d y n ek  i z a tru d n ia  700 funkcjonarjiuszów . W  
chw ili rew iz ji w  b iu rze  b y ło  ta m  z e b ra n y c h  dużo  
in te re se n tó w , co u tru d n ia ło  p o sz u k iw an ia  policji. 
R a d c a  policji W eiss , k tó ry  k ie ro w a ł rew iz ją , je s t 
szefem  b erliń sk ie j policji p o lity czn e j. W c z o ra jsz a  
w iad o m o ść  o  n a ty c h m ia s to w y m  w yjeździ®  K re- 
s tin sk ieg o  o k a z a ła  się p rz e d w c z e sn a ; w y je ż d ż a  
on w  p o n ied z ia łek . W y ja z d  o p ó źn io n y  z o s ta ł nie 
z p o w o d u  chęci z a ła g o d z e n ia  konflik tu , lecz  z 
p rz y c z y n  tech n iczn y ch . D ziennik i w s trz y m u ją  się 
od k o m e n ta rz y  ęo do  e w e n tu a ln y c h  sk u tk ó w  za j­
śc ia.

RZĄD N IEM IECK I U S P R A W IE D L IW IA  S IE  
B erlin  (P A T ). S p ra w a  z a ta rg u  o  m isję  h a n d lo ­

w ą  z d a je  się  p rze ch o d z ić  w  s tad iu m  spoko jn ie jsze . 
S ły ch a ć , że  rz ą d  n iem iecki m a  z a m ia r  p rz e s ła ć  
n o w ą  n o tę , w  k tó re j w y ra z i  u b o lew an ie  z  po w o ­
d u  za jśc ia . „V ossisiche Z tg .“ w y ra ż a  ż a l z p o w o ­
du  w y p a d k ó w , w n o sz ą c y c h  ro z d ź w ię k  w  d o ty c h ­
cz aso w e  s to su n k i n iem ieck o -ro sy jsk ie  o ra z  w y r a ­
ża  nadz ie ję , że  p rz y  d o b re j w o li u d a  się za jśc ie  
za łag o d z ić .

ŻĄDANIA S O W IE T Ó W  
B erlin  (PA T ). P ism a  donoszą , że  p o se ls tw o  so­

w ieck ie  w y s to s o w a ło  do m in is te rs tw a  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  d w ie  n o ty  p ro te s tu ją c e  p rz e c iw k o  
rew iz ji w  gm achu  d e leg ac ji h an d lo w e j. N o ty  te  
ż ą d a ją  n a ty c h m ia s to w e g o  za d o śću czy n ien ia , od  
k tó re g o  uza leżn io n e  są  d a lsz e  s to su n k i d o b re  m ię­
d z y  o b u  p a ń s tw am i. J e d n a  z n o t s tw ie rd z a , że 
po lic janci za b ro n ili k ie ro w n ik o w i d e leg ac ji sk o m u ­
n ik o w an ia  się  te lefon iczn ie  z  p o se ls tw e m  so w iec- 
k em  i w y rw a li  m u g w a łte m  z ręk i s łu c h a w k ę  te ­
lefon iczną. N astęp n ie  n o ta  s tw ie rd z a  ż e  p o le ją  
w y r w a ła  s iłą  zam ki z b iu re k  i  że  p rz e g lą d n ę ła  
ta m  w sz y s tk ie  p a p ie ry  z w ła s z c z a  n iem ające  n ic 
w sp ó ln eg o  ze  s p ra w ą  zb ieg łeg o  w ięźn ia . B y ły  to  
p a p ie ry , k tó re  o d n o szą  się  d o  k o n cesji w  R osji. 
P ism a  p o tw ie rd z a ją  w iad o m o ść , że  w  zw ią zk u  z 
te m  za jśc iem  K resten sk ! m a za m ia r  w y je c h a ć  z 
B erlina .

W Y JA Z D  P O S Ł A  S O W IE C K IE G O  
B erlin  (PA T ). P o se ls tw o  so w ieck ie  kom uniku je 

oficjalnie, że  K resten sk lj opuśc ił B erlin  w c z o ra j 
o  godzin ie  6 w ieczo rem .

I  SM! SiPOWEJ
— o—

K rak ó w , 6  m aja.
O KO M UN IZM

P rz e d  try b u n a łe m  p rz y s ię g ły c h  w  k rak o w sk im  
sądzie  o k rę g o w y m  k a rn y m  ro z p o c z ę ła  się  w cz o ­
raj- ro z p ra w a  p rz e c iw  5 m ło d y m  rob o tn ik o m  ż y ­
d ow sk im , o sk a rż o n y m  o z d ra d ę  g łó w n ą .

N a ła w ie  o sk a rż o n y c h  zasied li: M ark u s  Sam uel, 
p ra k ty k a n t ku śn ie rsk i, la t 2 0 , Z ugm unt M atzner, 
m o n te r, la t 22, S am uel S perling , uczeń  b lach a rsk i, 
la t 18, S z a ja  K inderm an , cze lad n ik  k raw ie ck i, la t 
22, o ia z  Jó z ef D ru c k e r, h an d la rz , la t 22.

W ed le  a k tu  o sk a rż e n ia  w s z y s c y  w y ż e j w y m ie ­
nieni w  d ru g ie j p o ło w ie  ro k u  1923 w  K rak o w ie  
o ra z  w  w ięk szy c h  m ia s ta ch  p ro w in cjo n a ln y ch , 
ja k  T a rn ó w , R z esz ó w  i C h rz a n ó w , zo rg a n izo w ali 
jako  p rz y w ó d c y , ta jn e  z w ią zk i k o m u n is ty czn e  i 
b io rą c  w  n ich  cz y n n y  u d zia ł, n ak łan ia li i z je d n y ­
w a li in n y ch  do p rz y s tą p ie n ia  do  te jże  o rg an izac ji, 
p rz y c z e m  p ro p a g o w a n o  z a s a d y  w y w ro to w e  k o ­
m u n is ty czn e , a  w  szczeg ó ln o śc i re w o lu c y jn ą  w a l­
k ę  p rz e c iw  o b ecn em u  u s tro jo w i p a ń s tw a , a to  c e ­
lem  p ro w a d z e n ia  u s tro ju  i rz ą d u  ra d  ro b o tn ic zy ch . 
C z y n  ten  s ttn o w i zb ro d n ię  z d ra d y  g łó w n ej z § 
58 b) c) u. k.

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y  sso . P a w lik , w o tu ją  
sso . K rau s i L izak , o s k a rż a  p ro k u ra to r  S ozańsk i, 
b ro n ią  S am u e la  a d w . D r. H esk i, M a tz n e ra  D r. A- 
le k san d ro w icz , S p e rlin g a  D r. S ch re ib e r, K inder- 
rnana  D r. S chu lden fre i, D ru c k e ra  D r. F e in e r. Ja k o  
z n a w c a  są d o w y  d la  ję z y k a  ży d o w sk ieg o  zas iad a  
d y re k to r  s z k o ły  w y d z ia ło w e j S p ltze r.

C a łą  w c z o ra js z ą  ro z p ra w ę  za ję ło  p rz e s łu c h a ­
nie K inderm ana, k tó r y  do w in y  się  nie p rz y z n a ł. 
W  czas ie  p rz e s łu c h a n ia  z n a w c a  są d o w y  p. S p itze r  
t łu m a c z y ł k o resp o n d e n c ję  i d ru k i ży d o w sk ie , z a ­
k w estio n o w a n e  p o d c z a s  rew iz ji u obw in ionego .

D ziś  n a s tą p i p rze s łu ch a n ie  d a lsz y c h  o sk a rż o ­
nych . R o z p ra w a  ro z p isa n a  je s t n a  4  dni.

— o  o o —

Zwłuzfsi i zgromadzenia
K O N F E R E N C JA  Z A R Z Ą D Ó W  Z W IĄ Z K Ó W  

Z A W O D O W Y C H , W Y D ZIA ŁU  RADY R O B O T ­
N IC Z E J I M Ę Ż Ó W  ZAUFANIA o d będz ie  się  w e  
śro d ę  7 m aja  o  godz. 6‘30 w iec zó r, w  Z w iązku  
S to w . R obo tn . p rz y  uL D u n a jew sk ieg o  5, II p ię ­
tro . N a zeb ran ie  to  p ro sze n i są  n as tęp u jące  to w a ­
rz y sz k i i to w a rz y s z e :  D r. M u llero w a , A lek san d ro - 
w iczó w n a , Z ifferow a, L u ro n o w a , K łapów ua , W a ­
silew sk a , K ow alików na, D r. R o sen zw e ig o w a, 
C ho jnacka , Schdffówna, Ja s iń sk a , W o łk o w sk a , D o- 
b ru s ió w n a , R o g o w sk a , H ellakow a, T w a rd o w sk i, 
K orgo lów na , Je lo n ek , Klink, S z y m a ń sk a , Czakó* 
w n a , Zofja T o w p a sz ó w n a i R en d ló w n a . U p ra sz a  
się w y m ien io n y ch  p o w y ż e j o  p u n k tu a ln e  p rz y b y ­
cie. S e k re ta r ja t  W y d z ia łu  R a d y  R ob  f

T o w . P rz y ja c ió ł Dzieci.
P O D G Ó R S K IE  K O Ł O  ZW IĄ ZK U  Z A W O D O ­

W E G O  P R A C O W N IK Ó W  K O L E JO W Y C H  z w o ­
łu je n a  d z ień  16 m a ja  b r . godz. 16 w  P o d g ó rz u  
p rz y  ul. T a rn o w sk ie j 7 w a ln e  zg ro m a d ze n ie  z  po ­
rząd k iem  d zien n y m : 1) O d cz y tan ie  p ro to k o łu  z  o - 
s ta tn e g o  w al-iego zg ro m a d ze n ia , 2 ) sp ra w o z d a ­
nie z a rz ą d u , 3) w y b ó r  n o w eg o  z a rz ą d u , 4) w n io ­
ski. O b ecn o ść  cz ło n k ó w  kon ieczna.

„C H Ł O P S K A  P R A W D A “, o rg a n  ch łopsk i P P S , 
m ożna n a b y ć  w  b iu rze  Z w iązk u  za w o d o w e g o  ro ­
bo tn ik ó w  ro ln y ch , codzienn ie  od  godz. 1 1  1 w
p o ’u 4 n ie  i ta m że  m ożna  z a m a w ia ć  p re n u m e ra tę .

SKŁADKI
NA FU N D U SZ P R A S O W Y : A dam us I th ac a  A-

m e ry k a  48 d o la ró w  =  448,320.000 m k.

ffrzcgfyd społeczno
— O—

Z A P O W IE D Z  N O W E J W A LK I W  G Ó R N IC T W IE
W  u b ieg łą  ś ro d ę  ro z p o c z ę ły  się  ro k o w a n ia  w  

g ó rn o śląsk im  p rz e m y ś le  g ó rn icz y m  w  sp ra w ie  n o ­
w y c h  w ariftik ó w  p ła c y , p rz e d ło ż o n y c h  p rz e z  
p rz e d s ię b io rc ó w . W  ro k o w a n ia ch  ty c h  C e n tra ln y  
Z w iąz ek  g ó rn ik ó w  n ie b ie rz e  udzia łu , w y c h o d z ą c  
z za ło ż en ia , iż  w aru n k i te  w ogó le  nie n a d a ją  się 
do  p e r tra k ta c ji .  P e r tra k tu ją  z w ó j k i  żó łte . W  Z a ­
g łęb iu  d ą b ro w sk ie m  p rz e m y s ło w c y  ró w n ie ż  w y ­
p o w ied z ie li u m o w ę, s ta w ia ją c  ro b o tn ik o m  w a ru n ­
ki n ie  d o  p rzy ję c ia . P e r tra k ta c je  w  Z ag łęb iu  ro z ­
p o c z ę ły  się  w  p o n ied zia łek  5  bm .

S T R A JK  NA N IEM IECK IM  GÓ RN YM  ŚLĄ SK U .
W  sp ra w ie  sy tu a c ji s tra jk o w e j w  g ó rn o śląsk ich  
kopaln iach  n iem ieokich  donosizą, iż  w e  w sz y s tk ic h  
kopaln iach  z w y ją tk ie m  jednej kopaln i p ra c a  zo ­
s ta ła  zu p e łn ie  p rz e rw a n a . R o b o ty  kon ieczne  d la
o ch ro n y  kopaln i są  d o k o n y w an e , n a to m ia s t w  h u ­
ta c h  że la zn y c h  p ra c a  o d b y w a  się  w  ca łe j pełn i.

R E G U L A C JA  P Ł A C  W  P R Z E M Y Ś L E  
N A FT O W Y M

N a posiedzen iu  kom isji d la  regu lac ji p ła c  ro b o t­
n ików  p rz e m y s łu  naftow ego , u s ta lo n o  w z ro s t d ro ­
ż y z n y  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  o d  d ru g ie g o  ty ­
g o d n ia  lis to p ad a  1923 do  28 'kw ietn ia  1924 o  
770.152 p ro ce n t, a w z ro s t  d ro ż y z n y  a r ty k u łó w  o - 
d z ło żo w y ch  o  538.199 p ro ce n t. P o n ie w a ż  7 5  p ro c . 
p o b o ró w  zm ien ia się  w ed le  s ta n u  a r ty k u łó w  ż y w ­
n o śc io w y ch , a 25 p roc . p o b o ró w  w e d le  a r ty k u łó w  
o d z ież o w y c h , p rz e to  p rz e c ię tn y  w z ro s t  w y n o s i 
712.163 p ro c . Z n iżka  d ro ż y z n y  w  sto su n k u  d o  p o ­
p rze d n ieg o  ob liczen ia w y n o s i 0.029 p roc ., z a te m  
p o b o ry  ro b o tn ik ó w  n a fto w y c h  z a  I. p o ło w ę  k w ie ­
tn ia  1924 u s ta la  się :

B o ry s ła w : I. k a t. 8,398.000, II. k a t. 6,562.000,
III. k a t .  4,516.000.

K ro sn o : I. k a t  8,138.000, II. k a t . 6,294.000, III. 
k a t . 4,240.000.

B itk ó w : I. k a t. 8,138.000, II. kat. 6,294.000, III. 
k a t . 3,777.000 m arek .

S tró ż e  i fu rm an i za1 2 godzin  p ra c y  p o b ie ra ją  
p ła c ę  sz y c h to w ą  II. k a teg o rii.

R y c z a łty  p ó łm iesięczn e  d la  w szy s tk ich  Z ag łęb i • 
I. k a t. 18,363.000, II. k a t. 11,013.000, III k a t
10,493.000, IV. k a t. 3,939.000 mik.

S tró ż e  i fu rm ani za  1 2  godzin  p ra c y  p o b ie ra ją  
ry c z a ł t  III. ka teg o rii.

R a fin e rie : D o d a tek  do III. k a te g o r ii p a la c z y  d e ­
s ty la c y jn y c h , czyśc ic ie li p ra s  i k o tłó w  w y n o s i
861.000 m k. n a  d n ió w k ę .

D o d a tek  d la ro b o tn ic  IV. k a t. w  ś w ie c z k a m  i ach, 
ro z lew n iach  p a ra fin y  i la b o ra to r ia c h  w y n o si 568 
ty s ię c y  m k. na d n ió w k ę .

P o d s ta w ą  do ob liczen ia  są  c e n y  i p łace , u s ta lo ­
ne 16 lis to p ad a  1923 r.

R elu tu in  w ę g lo w e : W y so k o ść  re lu tu m  w ę g lo w e ­
g o  u s ta la  się  d la  Z ag łęb ia  B o ry s ła w  9,500.000 m k.,
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K rosno  i D ziedzice 7,600.000 mk., B itk ó w  9,500.000 
m k. z a  100 kg. R elu tum  za  n aftę  u s ta la  się na 
500 ty s ię c y  rrrk. za  1 litr.

W Y B O R Y  D O  KASY C H O R Y C H  W  ŁO D ZI
W y n ik  w y b o ró w  z g ro n a  •ubezpieczonych je s t 

n a s tę u ją c y : l is ta  N r. 3 (N PR ) 18,454, lis ta  N r. 9 
(b lok p rac o w n ik ó w ) 825, lis ta  N r. 10 (Poade Sjon) 
1378, lis ta  N r. 1 (n iem iecka p a r t ja  p ra c y )  5224, li­
s ta  N r. 15 (B und) 1831, lis ta  N r. 16 (oh. d.) 3408, 
lis ia  N r. 19 (P P S )  13417, f e t a  N r. 21 (endecy '' 1719. 
P o z o s ta łe  lis ty  o trz y m a ły  ilości g ło só w  n . t od 
dzieln ika, w y n o sz ą c e g o  775 g ło só w  i 'w s k u te k  te ­
g o  m a n d a tu  n ie o trz y m a ją . P r z y  podzia le  p rz e z  
dzieln ik  w y b ó r  ozy lis ta  N r. 3 u z y sk a ła  23 m a n d a­
ty ,  l is ta  N r. 9 —  1 m a n d a t, lis ta  N r. 10 —  1 m a n d a t, 
łLsta N r. 11 —  7 m a n d a tó w , lis ta  N r. 15 —  2  m an ­
d a ty , N r. 16 —  4 m a n d a ty , N r. 19 (P P S )  —  18 m an- 
d a tó w , N r. 21 —  2 m a n d a ty .

ZA KO Ń CZEN IE S T R A JK U  W  F A B R Y C E  SO D Y  
„SO LV A Y “ W  B O R K U  FA ŁĘC K IM

W  d. 2 bm . o d b y ła  się  k o n fe ren c ja  m ię d zy  d y re k c ją  
p o w y ż sz e j fab ry k i a  p rze d s taw ic ie lam i Z w iązku  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  ch em icznego  o ra z  s e k re ta ­
rze m  to w . S tro jn y m  p rz y  w sp ó łu d z ia le  to w . p o s ła  
Ż u ław sk ieg o , n a  k tó re j po  d łu ż sz y c h  p e r tr a k ta ­
cjach  p rz y sz ło  do w sp ó ln e g o  po ro zu m ien ia  dzięki 
ro zum nem u s ta n o w isk u  d y re k c ji. ) D y re k c ja  b o ­
w iem  u w zg lę d n iła  w y su n ię te  p rz ć z  p osfa  Ż u ła w ­
sk iego  p o s tu la ty , p rzy jm u jąc  w sz y s tk ic h  ro b o tn i­
k ó w  z  p o w ro te m  do p ra c y . R o b o tn icy  zro zu m ie ją  
te ra z , że  ty lk o  w  silnej o rg an iz ac ji i so lidarnośc i 
m o g ą w y tr w a ć  w  w a lc e  i ob ron ić  sw e  p ra w a .

W  IM IĘ P R A W D Y
O d o rg an izac ji ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  o tr z y ­

m ujem y  n as tęp u jące  p ism o:
W  „N ow ej R e fo rm ie“ z dn ia  23 k w ie tn ia  w  a r ­

ty k u le  w s tę p n y m  pod ty tu łe m  „ N a jw y ż sz y  c z is  
n a  re fo rm ę  g o sp o d a rc z ą “, au to r  pod  pseudonim em - 
R o b a  s ta ra  się  w m ó w ić  w  cz y te ln ik ó w , że  p rz e ­
d łużen ie  czasu  p ra c y  b y ło b y  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
dla re fo rm y  g o sp o d a rc ze j. D alej a u to r  p o w o łu jąc  
się  n a  n o rm ę w a sz y n g to ń sk ą , rad z i p rz e d łu ż y ć  
czas  p ra c y  n a  9 --1 0  godzin , a  n a w e t i do  l i  jak  
z ro b iły  N iem cy. Z atem  a u to r  p ragn ie , b y  po lsk ie­
m u ro b o tn ik o w i n a ło żo n o  n a p o w ró t d w u n asto g o - 
dzinne ja rz m o  p ra c y  n a  k a rk . S pecja ln ie  p. R o b a  
uczep ił się p rz e m y s łu  b u d o w lan eg o  i tw ie rd z i, że  
p ła c a  m u ra rz a  w  W a rs z a w ie  z a  godzinę  w y n o si 
p rze c ię tn ie  2 m iljony  czy li oko ło  3S0 m iljonćw  m ie­
sięczn ie, a ie  za to  p rz e d  w o jn ą  k ła d ł n a  godzinę 450 
ceg ie ł, a  ob ecn ie  k ła d z ie  ty lk o  2 0 0 . U stęp  ten  koń^ 
c z y  s ło w a m i: „O to  ''a c z e g o  się  w  P o lsc e  nie bu ­
d u je !“

O tó ż  g d y b y  m u ra rz  m ia ł p o ło ży ć  450 ceg ie ł na 
g dzinę, to  k o ż la rz , k tó ry  z  re g u ły  nosi ce g łę  n a  
ak o rd , nie b y łb y  w  stan ie  jed n em u  m u ra rz o w i na- 
s ta rc z y ć , a  k o ż la rz  z a w sz e  nosi ceg łę  n a jw y ż e j 
(Ma 5 m u ra rz y  do w y so k o śc i p ie rw sz e g o  p ię tra . 
G d y b y  k o ż la rz  b ra ł n a  s to łe k  30 ceg ie ł o w a d  w 
135 klg., lia ząc  że n a  w y n ies ien ie  jednego  s to łk a  
c e g ły  zu ży je  5 m inut cz asu  (co je s t n iem ożliw e), 
to  d la  w y n ies ien ia  450 cag ie l m u sia łb y  w y n ie ść  15 
s to ik ó w  czy li 15X 5 m inu t je s t 75 m inut. A w ięc  
z a  75 m inut, a  nie z a  godzinę, w y n ió s łb y  k o ż la rz

450 ceg ie ł k tó rą  m usi m u ra rz  od  k o ź la rz a  z a b ra ć  
i u ło ży ć , b y  m ia ł m iejsce d la  sieb ie  d o  p ra c y . Z te ­
go w y p a d a , że  za  7 k w a d ra n s y  k o ż la rz  z  m u ra­
rzem  n a sz y k u ją  ceg ły , k tó ry c h  nie w y ro b i m u ra rz . 
L icząc , że  k a ż d a  c e g ła  w a ż y  4 i pó ł klg., to  450 
ceg ie ł b ęd z ie  w a ż y ło  2.025 k lg . O d y b y  p r z y  m u rze  
n a  jed n em  ru sz to w a n iu  p ra c o w a ło  1 0  m u ra rz y , to  
w  godzin ie m usie liby  m ieć w e d łu g  ob liczen ia p. R o ­
b a  4.500 ceg ie ł o  w a d z e  22.050 k lg . czy li oko ło  18 
fu r ceg ły . G d y  do te g o  c ięż a ru  d o ło ż y m y  5 sk rz y ­
nek  n a  w ap n o , a k a ż d a  m ieści 5 szafli w a p n a  o  
w a d z e  250 k lg . czy li 5 > '250— 1.250 klg., w ię c  c ię ­
ż a r  c e g ły  z  w ap n e m  w y n ie s ie  ra z e m  23.300 klg. 
G dy d o ło ż y m y  p rz e c ię tn y  c ię ż a r  jednego  m u ra rz a  
70 klg., to  c ię ż a r  10 m urartzy  w y n ie s ie  700 klg., 
z a te m  o gó lny  c ięża r w y n ies ie  24.000 klg. P o d  ta k i 
c ię ż a r  m u sian o b y  zb u d o w a ć  że lb e to n o w e  ru sz to ­
w an ie .

W e d łu g  p. R oba , m u ra rz  pow in ien  dz ien n ie  w y ­
ro b ić  3.600 ceg ie ł czy li n a  m inu tę  m a  z e b ra ć  od
k o ź la rz a  7 ceg ie ł, n a la ć  pod  nie w ap n o  i  posadzić .
T y m c zasem  in ż y n ie r  W ła d y s ła w  S k w a rc z y ń sk i w  
po d ręczn ik u  b u d o w la n y m  w  z e sz y c ie  III n a  s tro n ie  
386 pod  1 0  p isz e : Je d en  m u ra rz  w y m u ru je  d z ien ­
nie od  500—600 ceg ie ł, g d y  m u r je s t g ru b y  i b e z  
o tw o ró w , 400—500 g d y  m u r m a  w ięce j n a ro ż y  i 
o tw o ró w , a  250 do 300 g d y  m u r m a liczne o tw o ry , 
luki i o d sa d y , n ieza leżn ie  m n ie jw ięce j o d  w ie lk o śc i 
fo rm a tu  c e g ły . A w ię c  n ie  3.600 ceg ie ł n a  dzień
fo rm a tu  ce g ły . A w ię c  nie 3.600 ceg ie ł n a  dzień
m u ra rz  w y ra b ia , a le  ty le , ile w aru n k i p ra c y  i  so ­
lidnej ro b o ty  w y m a g a ją .

Zdolnych (ne)
ekspedientów (tki) i prakty­
kanta w galantoryjno mod- 
nem poszuknje „Magazyn No 
wości i Obuwia“ Kraków, ul. 
Lubicz 3, kierownik N. We- 
streich. 396

Z gubiony książeczkę służby 
oficerskiej, wystawioną 

przez PKU. Kraków, unie 
ważniam. Stanisław Kahau, 
Topolowa 38.

lakób Całdarna unieważnia 
zgubioną książeczkę woj­

skową, wydaną przez PKU. 
Kraków.
ftoeaak Jan, Niedzieliska p. 
W Brzesko, unieważnia zgu­
bione dokumenta w ojskowe,: 
wydane przez PKU. Tarnów.j_  ............  ............ ............

Panny 7I6
uzdolnione w krawietiyżnie
znajdą zajęcie w pracowni 
sukien damskich w Krakowie 
przy uL Soityka L. 5, II. p.

NA RATY!
Poleca się ubrania męskie i dziecięce, raglany jakoteż płaszcze damskie w wielkim 
wyborze. Przekonacie się, że kupicie 25% taniej jak wszędzie, tylko u firmy

E M M E R  4 ś *
G E R T R U D Y  l O

W ejście przez s le f t ! W ejście przez sieA t 
•

SD  f* U l  ^  W  'W  &■ 8 umowe w bardzo wielkim 
“  '*» ¿S- Mi S£m Xa wyborze nadeszły 390
A a B R O S S .  Kraków, ul. Florjańska 44
O  □  Narożnik obok Bramy Florjańskiej. □  □

. . . »

( ? P | §

r a i ^ r o  S T J i  i  O  g k  WYKONYWA WSZELKIE h 0  OfY
r i y  1  m  K w z a k r e s  z a . o d u  w u h o d z a c e  
Zakład Tapiceskc-Dekoacyjny t a k *!/1 m ie js c u  j a k i  n a  p r o w i n c j i

. . .  Posiada słało na składzie wielki wybór 
W  K R A K O W I E  KOŁDER, .¡ATERJi, DRELIU.Ó# 1 FIRANEK 

UL. FLORJAŃSKA 26 (Wejście od ni. iw. Marka 19) Wykonania sumienne. Ceny umiarkowane.

M o t o c y k le  P U C H
na składzie 709

iu stro-Oaim ler, S. A.
¿raków, ul. Gertrudy L .  2.R e k l a m a  d ź w i g n i a  h a n d l u I !

• • a ■aa i La«*«

W A ŻN E ! LO K A T O R Z Y !

(••O

W A ŻN E!

I

N O W A  U S T A W A  

O  O C H R O N I E  L O K A T O R Ó W
z  o b ja ś n ie n ia m i,  z e  s p ra w o z d a n ie m  S e jm o w e j i  S e n a c k ie j K o m isji P ra w n ic z e j i T A B E L K Ą  
D O  O B L IC Z A N IA  S T A W E K  P R O C E N T O W Y C H  K O M O R N E G O  w e d le  r u b li ,  m a re k  

n ie m ie c k ic h  i  k o ro n  a u s tr ja c k ic h ,  a  w ię c  d o  u ż y tk u  w  c a łe m  p a ń s tw ie

o p ra c o w a ł D r .  J Ó Z E F  R O S E N Z W E I G , a d w o k a t  i r a d c a  m ie jsk i w  K ra k o w ie

w y j d z i e  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  z  d r u k u  n a k ła d e m  Z w ią z k u  S to w . S p ó łd z ie lc z y c h
„ P r o le ta r ja t“.

C E N A  5 0  G R O S Z Y  -  9 0 0 . 0 0 0  M k .
Zamówienia przyjmuje Związek robotniczych Stow. Spółdzielczych w Krakowie XXII, ul. Lwowska 2. — 
Nabywać można we wszystkich konsumach robotniczych, w Administracji »Naprzodu*, ul. Dunajewskiego 6

i w miejscach sprzedaży dzienników.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada I kolonje dla dzieci robotniczych.

• mi\1

Na raty po 2 Zł. tygod
sprzedaje firma:

A b e  M a i b r u c h ,
Kraków, ul. Miodowa L,V

X towary sukienna na ubrania męskie I damskie, bostony 
♦  kamgarny, trykotyny, msiange, spodniowe, weolury, pa 
^  towe ortz kap pluszowych, buratowych, pikowych, goba 
J  linowych I satynowych. 69

W ażne d ia  P. T. U rzędników  H ańsiw . I p ry w a tn y c h
Najtaniej i najkorzystniej

!!NA RATY!!
Poleca się m aterje wełniane na ubrania, raglany męskie 
oraz na płaszcze, suknie i kostiumy. Wielki wybór try­
kotyny jedwabnej, krajowej, zagranicznej, również eponge, 

fulardyny, satyny i firanek 710

G R O D Z K A  L. 6 0
id. p. front. 
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Spółdzie ln ia  Spożyw. Pracow ników  
Kolejowych „So lidarność" w Krakow ie

zawiadamia swoich członków, te

odbędzie się dnia 13 maja 1924 r. o godz. 18-ej w lokalu 
Związku Stowarzyszeń Robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, 

w sali głównej 2  piętro
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma* 
dzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 
rok 1923.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie z lustracji. 707
5. Wniosek o udzielenie Zarządowi absolutorjum.
6 . Oznaczenie użycia czystej nadwyżki.
7. Oznaczenie najwyższych zobowiązań Spółdzielni.
8 . Zmiana statutu 1 uchwalenie udziału w Zł.
9. Uzupełniający wybór Zarządu 1 Rady Nadzorczej oraz 

zastępców.
10. Wybór delegatów na zjazd Spółdzielni Związkowej.
11. Wnioski Zarządu.
12. Wnioski 1 interpelacje członków.

Wstęp na salę wolny tylko dla członków z pełnym 
udziałem t. j. Mk. 4.500.000, za okazaniem legitymacji. 

Zarząd:
W ó jc ik  J ó z e f .  L u k a s  J a n .

P ie n ią ż e k  F ra n c is z e k .
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